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Za 1 wyd ..Poranna" lub „W ecz." 62 M 

swą w miejscu 66 M/.
Z .syiką p-jcztową 68 M

Za 2 wy A «Po:nnna“ i „Wiecz.* 124 M 
Z av;uiazową dostawą

w iricj-cu . . .  132 M 
Z pnesylką pocztową 136M

N A LEŻYTO SĆ POCZTOW Ą OPŁACONO RY C Z A ŁTEM

wychodź? codziennie o godzinie 1 popoł. i o godz. 6 rano („Gazeta Poranna*4)

P. T. Interesentów uprasza się o zgłasz tnie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Rwdaksyi przy ul. Sokoja 4 #  
Rękopisów nie zw raca się. —  Biura Ad ninistracyi otw arte codziennie od godziny 6 -te j rano do godz. 7-mej wieczór. —  Taisfoi redakcyjny lir. u
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Strun

Zagadnienie litewskie,
i.

Lwów, 3L sierpnia.
Pisząc o potrzebie porozumienia się z Liturt- 

tarni n e znaliśmy jeszcze treści wywia<łu, którego 
łdzieliJ Naczelibk Państwa korespondentowi w e- 
lennemu „Kuryera Porannego".

Wynurzenia Naczefrtike są owtem-e głębszym 
Kgigdem, opartym na dokładnej znajomości na- 
lze| psychiki Opiewa on ujęty w krótkie słowa: 
,Nasz.e społeczeństwo nwełat-wo rozE. zać —• już 
jjtygnie". Widoczna, — że jakkolwiek udało stę 
la razie uświadomić szerokim masom doniosłość 
niebezpieczeństwa ze strony Rosy i. poczuc-e ‘■ego 
niebezpieczeństwa nie zapadło w  na-seą duseę 
dość głęboko, wrażenia chwil ehoć silne i groź»e 
tnogą łatwo opaść i przeminąć. O czyw śce  nie 
przerobimy się na Anglików i Francuzów przy
dałoby się jednak nam nieco angielskiej flegmy i 
francuskie] zaćęteści. Same zresztą wypadki w o
jenne pouczają nas, że nawet doraźne niebezpie
czeństwo z-e strony Rosy i, bynajmniej jeszcze 
ttiie przeminęło. Cóż dopiero mówić o tej całej 
grozie, jaka długo jeszcze będzie wisata nad na
pił od wschodu. Dopóki moskiewska Wielkoro- 
jya n'e przetrawi wszystkich doświadczeń w o
jennych i nie odrzuci precz daleko, rń-etylko -tra- 
dycyi ekspansyjnych carskiej Rosyi pod sztao- 
dJarem iprawosławia i panslawcinra, ale nie po- 
pbędz e się woeóle żądzy panowarra nad świa
tem, pod nowemi hasłami — skonfiskowanemi w 
kulturze zachodniej, a dopasowanemi do rosyj
skich starych modeli': wyzwalania pracy z pod 
;władzy kaipitału, wyzwalania rasy czarnej, żół- 
Itej i świata muzułmańskiego z pod władzy Euro
py. W tej drwili nie zanosi się na to, by Rosya 
(zrezygnowała z tego programu. Jedynie może 
Iw głowie Mereżkowskietga świta świadomość ko 
wieczności gruntownego prezrobienia duszy rosyj
skiej w kierunku wewnętrznej twórczości, któ- 
p  jedyna uab owić może organizm zniszczony 
jcałg zert wc<rma okwpantzyą.

W  i « n »  jednali, że sam (Naczelnik Państwa 
niewielką przywiązuje praktyczną wagę
efr tych tych prądów Wlereżloow-
6krewo) ęVr*>» wJ-wtadeza: trzeba się łndsud,
jeżel] rorw<** *r<rr**nrp nrtfcój — zawsze będwenry 
teł ero nstpafai * »  sttnw  Rtosyf*. Mo&em v wtńe 
wdać w  duchu, dla przestrogi: Tak, dobrze ze 

(C ięA dalszy na str. 2-giejJ.

Ataki na Kamionkę Strurmłową odparte!
Lwów, 31. sierpnia, 

Akcyi: armi gen. Pawtet&i w rejonie Podha-
iec rt>zwrio się pomyślnie.

Silne ataki nieprzyjacielsko na Kamionkę 
Strumhową zośtaty odparte.

Na odcinku środkowym bez zmiany.

P. P. S. staj® na stanowisku zasady etnograficznej 
z poprawkami i uzupełnieniami!

Warszawa, 31 sierpma.
(Tcief.) <G) Na odbytem dnia 29 bm. posiedze

niu cento alitego Komitetu Wykonawczego i związ- 
jfou posłów P. P. S. powtsętę jednomyślnie nastę
pującą uchwalę: Przyjazne współżycie narodu pol- 

l  akiego resyjsk. jest konicezitośotę dfa obu naro- 
i-dów i jednym z meodz&wnych warunków powsze
chnego pokoju. Poifflstawą sprawiedliwego ustale
nia wschodnich granic Polski może i powinna być 
zasala etnograficzna z poprawkami i uzupełnie- 
n ami osłągnlętemi przez porożom ®nle obu słrotk 

| walczących. Odraucaiąc tedy wszelką myśl itnpe- 
ryafetyczaiych anctkisyi cudzydi ziem, centralny 
Komitet Wykonawczy 1 związek P. P  

jS. wary wa swoich praedstowkfet w  rżądsfe z <te- 
legąsyi pokojowej 5 w  R. O. P., alby na swoich 
stanowiskach w dtaołiu tych zasad rozwinęli ener
giczną działatność i przyjęcie tych zasad postawili 
jako warunek swojej dalszej współpracy. W spra

w ie narodów zam. ziemie nrędtzy Rosyą, i  PoJ> 
sfcą, Potóka domagać się powitana a nadal "mnanfa 
praw tych narodów do idlęcydowarr'a -o swoen lo- 
sże i by weszły one w skład państwa rosrjsfcffeo 
drogą ddbrewohi&j umc-wy, nie wciskowego poct- 
boju. Zasada ta jednak nie da ś ę  UTzeezywfetnśó 
na dbadtce rozprawy orężnej między Polską i Ro
sy ą, froe może jfedynrie drogą czynnej pracy w y- 
zwwleńczei naretdiów zaantesesowanrych. P. P. S. 
uważa, żo traktat pokojowy między Rosyą i Li
twą zawarty dir'a 12 Ilpca b. r. jest traktatem hri- 
perya istycznym i nie może być trzrnny przez 
Rzeczpospolitą Polską. Sprawę [mzy^-łego kuso 
ziemi wileńskiej i grodzjeóskćj p . p < s. uznaje za 
sprawę wewnętrzną Pofski i Litwy, która pow-n- 
na być załatwiona w drodze pokojowego porozu
mienia Polski z L  twą w drodze swobodnego wy- 

, nużenia wołl ludności zainteresowanej.

Bolszewicy wskutek sytuacyi miSitarnej
stali się bardziej ustępliwi!

Rokowania merytoryczne dopiero się rozpoczną!
Warszawa, 31 żerpn a.

(Telef.) (Q ) Z Brześcia Liitewish ego od dde- 
gacyi polskiei, która -tam przybyła, otrzymujemy 
następtjąca mformacyc:

1) Rokowania doszły jut tak daleko, że obec
nie zacznie się rzeczowa dyskusya nad warunka
mi pokojowymi.

2) Postanowiono, że dalsze rokowania toczyć 
się fcoda prawdopodobnfe w Rydze. CzSczerin pao- 
penowat Łrtoęilę.

3) De'egaci polscy mieG taformacye a 
cyi m łltarnej, ponieważ aparat iskrowy chtwytaf 
wiadomości warszawski^.

4) Ftoteaewicy w związku ze sytnacyą mfBtar- 
ną stali się daleko bardzęj ustępdwf .

5) O LHcraaśe nie było zupełme mowy. -Dele
gaci zfiuwaiżyó!, że <po strotfle tAratósSciej jako naj- 
■wybstniejsi represjerkarac' wysteosą: bariszew- 
ski, SzirJdowicz, Oraf i So*ili®okt

Czas odnowić przedpłatę!
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.... sowl-ec&iei, ttfk Rosji |ta. Wrasigte. 
leżeli do stałego niebezpieczeństwa ze stro

iły Rosy] dodamy również stałe niebezpieczeń- 
sirrą —* 166 stmuy Memkc, to oczywiście przy- 
cfcodńrtty do przekonana, że potrzeba nam gwał 
kjwmo sprzymłerwóców, metyłko w  oddali na 
zaćhusdz o enrcp^sfetm, ale także w (pobliżu, w  
isybliufeŝ effli sąsiadaiiwie. Tych sgsrzymSerzeńców 
fa®;:.ecaanle musimy szukać, musimy ich znaleźć, a 
ewsażnałme pewadśmy nawet ich sił?, zdobyci 

Hasła pogotowia wojennego, rzucone w ooli- 
sjpo wal?ce:i się na nas r. wały nie straciło dotąd 
m  aMaateoscb Mu sini.v trwać dalej \7 zbrojnej
giotowosd); i TÓwnocz earA; musimy mSeć Jasną 
Świadomość celów, do których dążymy. Sam Na- 
cz-sSal? mówi: ^Spcieczeiistwo musi powziąć dc- 
zryjęyi*, dccyzy-g stanowczą 9 szybką. Czasa nie 
maz da* zimy dwa miesiące".

Prawda 5®s2 jeden szkopuł, którego Naczelnik 
Me dotyka: owa wewinętrzja rozbieżność zapa- 
fe3TW7& aa mass stosunek da kresów wschodnich, 

jadnicffiitaśd poglądu, czem ma być ta Policą 
aą feresacis wschodnich? Jak daleko na mapie ma 
3>yS zska^osa  granica naszych aspiracji. Ubie
gającą dwa lala nie upłynęły wprawdzio caBcśem 
isessjSadu?®; dały jednak przeważnie negatywne 
Tzutittbaży. ale obok nich zapadły także mocne po- 
sSm»enrSe®!a, które -wpływają ma dalsza wypad- 
Jć*„ jak np» wdeuska odezwa Naczelnika, lub od
łamie Eyucbury i Łotwie,

"ieifG żywszą powinna zsteru obecMg rezwL 
fffąd 3*5 ^s&Bsya, aby rząd będący w myśl ro. 
zttfflsyeh wywodów Naczelnika, wyrazem wofi 
$ptfftra*efi$iwa, miał możność zużytkowania 3?j- 
cfeBtoega maieryalti w przededniu stanowczych 
decysyi, Jakich wymagają, sytuacya wojenna, ko- 
MeassoSć straitegfezBa, rofeowanJa pokosowe 1 
wreszcie opada Zachodu, wyczekująca z naprę- 
imtera, jak sifl co da programu wschodnie®) za- 
tihową ebecal-a Polska.

fte tó l tein wszystkie®  góruje hasło, rzuco- 
Bb praca Naczelnika, że nawet pokój z Rogyą 
zzźegsz m  stałe micbezpieczeńsł. grożącego nam 
n  steoay RosyL Dążność do pokują jest jednak 
pswaKfid-Tissn u nas życz-emem. Strach pomyśleć., 
cnfey było, gdyby wojna zadągnąia się na zimę. 
jS^łrzebnjeffny- tzatem pokoju, ipefc®}®, q którym 
w taay, za sam przez się sic zaaseknrnje oas ze 
sftrooy Rosy!.

■fedbroe wyjidie t  tej sytnacyl, to takie ngra- 
■jtowasdg sH paóstwowycfe * pa/tstewkowych ®? 
Wsafesłtefe Europv., by łącznia z pomocą gwsran- 

nam przez Zachód zasłab ły  nas od Nie- 
siar 9 ed RosyL Gdyby Jednakr Zachód miał nas 
sawUeóćk Jak estateesare 1 teraz nie dop;sał w tei 
SenaAi w  jakieJSray się sPodaewaB, jest naszym 
cfessśą^iaerT! elementarnym myśleć o u trzymania 
Pclstć nswei bess pomocy Zachodu 
t-* Z o&ronaa twcstyJ wchodzących w  grę, wy- 
terilia gsj j& ta  przedewszy stk rem, t  j. stosunek 
d© l itw y  poto-ąconąi mtonoćhodem, ale w  sposób 
charakterystyczny we wspomnianym wywiadzie.

Na zapytana® bowiem korespondenta: „Sądzo 
®3 pawszschtsle, że posuniemy się cbeche na pól- 
Bfl« tak, aby zsóąó W ilno? Naczelnik zamyślił się 
„Te jest *agadt3ienio poilltyczne. Niech decyd’jj<*, 
co do tego rząd jrko wyraz woli społeczeństwa".

5W lakonlczaiej odpowiedz]^sdeTzaj?; dwa 
i t l i j :  ZagaduSenlę to nazwał Naczelnik nie s+ru- 
tc®Czffl£33\ lecas pol'tyczsłcm. To jedna —■ Po dr«-  
ffiu nSn przypomniał Nacseteik głośnej swej ode
zwy wfeftslkk-L opierającej się no koncepcyi swo- 
feTKtocj dccyzyi ladfiw wtdwdzącsych w  obręb wiel 
Kie©* Ksłęstwa Litewskiego. Nie możemy oczywi- 
4ri* smuć kaaałdiGSEyi na podstawie nlcodptrwle- 
iJKtóassj® wywiadu. PiagnęSśmy jednak ua tę o- 
m *wa&  zwrócić nwagę Czyteiuśka. Wo:no w  
kaidym t^ae rzncSS pTta^e, że ieźcfl kcooepcya 
mapy Djjiewrfdfiigo ctesala się n2ealduałną i rze- 
czywUtosSć przssEla nad nią do porządki dzien
nego, to *daie ślę, że ten sam los -̂roza pojęciu W . 
Ł ł  UtBwsSfiein®, &k&bfc>$ck nie tóega wątpliwości, 
te  iażcjcca pcfckte, ale całe nasze uczu-
cle bylętor po strca'c tej ostaWej koncepcyL 

Rzeczywistość jednak ma swoją surową, 
twardą mowę, ma swoją żelazną, logikę faktów z 
którą w  ostatecznym Interesie naszego narodu 
i państwa musimy sśe Uczyć. J. B»

. Za spraw ruskich,
Lwów, 31. ■sśeiyrńa. 

wW PERED“  DOSTAJE NAPADU SZAŁU.
<ą) Skon3p«jni’towta®y portyczt-iie organ garst

ki gallc. ukiaińskied socyailn-ój deraokracyi, widząc 
że usuwa mu się grimt pod cogaimi, -wpadł w  pra
wd/iwy szał. W  urtykufe p. t. Hasła rewołucyi 
francr.sjsiej i obecnej1* nazj^wa wa-łką z bandytami 
bolszewickimi, we%ą reafccy europejskiej z se- 
-a-Mnoyą m ą «ch odzie Eurcpy* ą UMK, Sr
łfetasKi aą ftnss i
d m m  -  m m . swsar suwnaw©.
a *  fcfe m ś  efe te ś w *  4 f& & -
'*m . b * .m  i
k  w  ifmśą .srfsr^, l^ 4 Ś t,
« r  < w )  i
m  $ si? »■

1 t «M  «  tm
Ntesięgr^y zaraz artykuł aSttfytiAtfwftrfy ,J9rcdi- 

n:e  posła Cz^pmskjeK-) (toin ęsyisto bolszwwicto'<) 
atakuje swego towarzysza z P. P. S., że jako -de
legat m  kongresie H mlędzysiarodówid w  Gene
wie, ©śwtadffizyś zsediśe aresztą z pra-widłą, że 
miasta w  Ga&eyi wschodniej są czysto podsk-e, że 

Galicyl wybierano dłuż© PoftaBców do parlame-n- 
tu, że wogóle, bardzęj uzasadniono są prełensye 
Rcsyi do tego kraju, jak uficraińskae. Za karę i śmia
łość nazwał „Wperad'* pos. Gzaońsikłego, cprócz 
knltłsratoego nagtćwka, mazręcmym krytykiem- 
dytełartem literatury rosyjskiej, zarznta mu, że 
chociaż uważa się za teoretyka mariksizTniu, ni
gdzie nikt nśe słyszał o jego studyach teoretycz
nych, ą o całei partyS P. P. S. twśerdzi, że ma ooia 
już w  międzynarodówce socyaltetycznei zasłużo
ną markę imperyafetów.

-A I.

PETRUSZEWICZ PRZEM AW IA!
(u) W  uflcraiiósiech sferach politycznych twier

dzą, że b. dyktaćcir Dr. Petnuszefwicsz po powrocie 
z Liwdynu, gidlzłe koiirferowaił z przebywającymi 
tom robtykarai, w ysh ł do rządu poisk ego notę 
w  sprawce Gakcyi wsohodfńeS.

W  tef samej sipfliaw*  ̂ ndo-l on ta^rżo wysłać 
podobną notę do rządlu Petiury,

Z tamtej stror.y fronty,
Lw ów , 31. 'Sierpnia.

(u) P.ew. Front z 6 hm. Nr. 60 donosi: P rz2>d 
trzema dniami wyjechał db Gali cyi przez V/'oło- 
czyska, gaiic. Rcwkogn z tow. Zaitońsk m na czde 
w  oełu erganinwwatra w  zadętei Gaiicyii wtedz s)o- 
wćecMdh. * e w * »  (Ar jpswfe

Rew. kąnslteit wyxJ4ł już dekrety o 
Bkw^dacyi refwkomów, o rczxfeiale cerkwi adl pań
stwa, o  ziemi i t. d, Zgo^fciie z dekretem o  walucie 
w  GaScyS przyjmuje się ob&wiąBlcowK) tylko so
wieckie ptonaądze. Rw. komitet łdconshTiniwał się

co: preewwlnicząey 1 kierownik spraw
agrarnych tudzeż ośwratbowych. tow. Zatoński, 
kerow. spraw wewn. tow. Konar, gospodarstwa: 
Niemśłowsid, pracy i ubezpieczenia socyalncgo, 
poczty i telegraf, tow, Utwmowiicz, sadownictwo 
tow. Kozom, robotniczo-włoścraiM-:i inspektorat 
tow, Lewicki, aptrowizac. tow. Kudzia. Jako dele
gata na kongres III międzynarodówki wysłano z 
Galicy i tow. Lewickiego.

WIEC W TARNOPOLU.

(u) To samo pismo doniosi, że gdy 'wojska Lok 
szeWkdde wkraczały dio TarooiX)la, vf^v, jj.sAfc.

is«rw Urządzono zaraz wlec, 
na którym tłumaczono ludności cele czerwonej 
atmfi.

DALSZE WIECE;
(u) W Myślowej, pow. skalackiego urządkono 

! sierp, wielki wiec. na którym informowano wio 
ścian o celach i zadaniach rządu sowieckiego. Df 
miejscowego komitetu wybrano dwóch posiada 
czy gruntu i jednego robotnika.

P l Z l C l Y T S I S f E
S S S  N A J Ś W J E Ź 3 Ż Y  N U M E R

i i e i i i i a !
m m m  t o  n a j p o c « v t n i Q j s z y  d z i ś  t 3r g o -  

H Ł I ł O I L I i ,  d n i k  s a t y r y c z n y  w  P o l s c e ,

W E E  to niezawisły organ satyry 
ilU lIlL ili politycznej, — — — ------- -

i t o n a i m .  l e k t u r a  w s e z .  p o d r ó ż y  

«  w  g ó r y ,  n a d  m o r z e  i  d o  z d r o j o w .

P R E N U M E R A T A  M IE S IĘ C Z N A  
W Y N O S I  , . . . id Mk. 

C E N A  P O J E D Y Ń C Z E a O
N U M E R U . . . .  5 Mk,

Do  nabycia w Adm inistracji, Lwów, 
uL Sokoła L 4, rudzloż s a  wszystkich 
Biurach dziennikarskich i trafikach.

Lu d  Kaszubski przebudził mą l
Nagłą zmianą na wieść o grozie i obroni®. —  Z widiami na bo^ew aców l —  Wściekłość Nlomciw 

porłoroMeh. —  Do wojska oehotalczogo! — Patr yciiyzm starych Kaszaibów.

(Korefpondeircyia włossma „Gaiziety Wieczornej".) '-I

Puck, w' serpniu.
(mg) Cud przduT JżenSa i w y j-w o ^ a , jaki do

konał się na ziemiach polskich, odbił się dżwięcz- 
| nem i silitem echem na brzegach bałtyckich i 
|w strząsa ł do głębi uśtPtoną, lecz n ©zepsutą du- 
iseą ludu kaszubskJogw. Długo bawiem tkywły w

Na wieść o Pierwszych z^/y-ręistwach wojsk 
polskich radowało się P o m o ry  całą duszą. Ma
ry narz-s polscy dteiwadi głośny w^/naa swenm n- 
weselenśiu, grając i śpiewając po nSoadi. Nie mo
gli utaić swai bezigranicznea -wściekłości bfiemcy 
potn-or-scy, którzy oczelei^ąc bobzewitów, irczyli

mej jeszcze śiady aptecyi niemieckiej, wymtóadące iFezachwłanle na oddanie Pomorza i Poznańslkie-
się w  niechęci do rządów polskich i uchylaniu się 
od służby wojskowej. Gdy jedtrak wróg dotarł do 
bram Pomorra, gdy stanęła pod bronią c&ta Ptó- 
ska i w itadiiKtżk m wysiJku detocmiała ozywu nis- 
słychenego, odkatęło się sss <&ńę k-aszwbskach aarc 
to, co w  nich było naftetotaileisze i ntonarzwcone.
I porwał łud kasaifesfd kosy-, widły i rsoiże, by pę
dzić z swej zietm tatruzów ze Wschodu. Chwytał 
’ rad Niemców, którzy bratafi się z bołszewflflamp, 
Posypały się ze wszystkich Zakątków Pomorza 

lhojnę ofiary na armie ochotnicza.

go państwu nienrleddemn.
Zasilają już Kaszubi Bazmłe szereg! wojska 

ochotników. Obrazem dzasiei3ze::o nastroju Po. 
morza był wiec, jaki odbył się w Puclcu w  po
przedn i nicclz etlę. Po przerrrówi-enśacii nas tąpało 
doraźaw zgładzanie się przy stoliku na ochotni- 
ków; cisnęli się do!ń Kaszubi tłuniniię, nawę>t starzy 
— a każdemu z nich zgromadzenie biło oikteskU 

Bo nie zdołali zgermartizowiać nadbałtyckiego 
hidu nienieocy agitatorzy. Chowiają w duszy sta
rzy Kaszubi pamięć czasów. Ikiady jeszcze „Haka-
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ca“  tóe przytł-rm ła -w1 zupebnośd żyda pdsktega 
pod zaborem prtritirn gdy w  szkołach uczono ie- 
sacze po polsku. Pamiętał Kaszub, że Jest Polar- 
łrem i chociaż z prz? zwyczaiania rachował po 
nieirłeckii — rad śpiewał w  kóś cMe pieśń polską 
która była jedtyną ostoją 1 -wyrażeni catHa ne ro
dowa go, O Polsce stary Kascnb w e  dużo; czyta

połrk>e ddenwBd, śledzi leoefe wodny, myśli o sy- 
tuacyi politycznej.

I rie  dziw, że gdy piidłio na wiecu płomienne 
wezwanie do obrany Połsik. wyb egaty łzy ze sta
rych oczu, że dHWń wbscka zaciskała się w  pięść, 
a usta ślubowały wałkę na śnfterć i ż y d e _

Carai kyl zły, lerz jestc mechanizm penitwowy był dobry!
Boiszewizm przy zamkniętych drzrvicch.

Przeżyci w Rosyi*
10 TT ęsłęcy pod rządami boLszewickimi. —  Życie wśród tudtr w  nkrydni i w  przebraiphr —  W ier
ność i poświęcenie przyjaciół. Nfetl nie w  erzy w  możliwość utrzymania. s.ę ustroju boc.-ewioke-
go. —  Straszmy przewrót przyjdzie z wewnątrz. — Bi alt organL fetorów. — U«unięc}e i -giadzerae 
wszyslk-ch przywódców rPiDOtoiczych. —  Zupełne odcięcie od zagrrrttey— Za ram er ,.Time ów 
3.000 ruibi —  Co widzą i słyszą „mtsye". —  jpamliwe za p ew ie . a ządu. —  dYHędz-y rządem a for

dem przepaść. —  2 ji»w ie w  a carat.

holmie woale m nie Szły na rękę, a gdy nie mo
głem otrzymać bolszewickiego paszportu ii podróż j 
cdoyć legalne, ‘egacya o:- ćska w  SAokholnfee-

Londyn, w  s erpnlu.
Z pcczątJrem ^olny świaioweg Paweł Dukas, 

muzyk angielski, bawił w  Petersburgu, gdzie był 
członkiem orkiestry w  teatrze Ma^rrsl.im. Zmu
szany 1 orne eznością wojenną wyjechał stamtąd, 
później jednak wróć ł do Rosyi i przebywał pra
wie 10 miesięcy pod rządami bolszewickimi. Pod
czas pobytu sweige nauczył się pairzeć na belsze-

ik-ntdtt ate m*. przez dług- s wyjazd! nawet do 
Pm ndyi Dostałem' się wię. Rosy} o  własnycn 
siłach, a zamierzałem zostać miesiąc lub dwa.

Jestem dtziś nadzwyczajn e rad, że zrządze
niem Krju nie należałem do tych, którzy jako go-

w zm  rosyfsk emi oczyma, a js-go punkt widz emu ścte resyjskiego rządu zw ed: alt wszystko pod 
jert zupełnie odmienny odi sprawozdań tych aiute eskortą, rozmawiali z Li&oma wybtnym! iomha- 
rów, którzy zw efebli Posyę pod auspicyarni ofi- ^zami, w idzeli to, co bełsz^witom byłe na rekę 
cyulnego bclszewrz-mu. Porł-eważ do u adomości pokazać rm i po kłku tygodtimch wciąż pod eskor 
pirWicznej dostają się zazwyczaj tytko te oncya.1-, tą przechoc zńś z pnwroiem gr twcę 
me d!oive*,ema, zajmująca rzeczą nędz e poznać Jakże odm etmem było mci o życie! Nie mówi- 
bezpośredmte wrażeń a i opinię naocznego łem nśgdy z Lennem, z T-cfflf3™ au- z Z im ,,ie- 
świadika, ! wesm, ani też si,e piagnątóm mówić z nimi Nie by

Ody we wrześniu prze1 • r  oczy 1 om gran cę Ro- Hby m inie nnego powiedz, cli nad! t®, co piszą w  
5yi i wszedłem na ziemię Leń,w —  po przebyciu swoich dziennikach, lub cc głoszą na pubWezny#! 
g0 wiorst Dagnamij oy^aczonerni na mapie jako zebraniach, ram ich poglądy; przęsłu*tyowałem 
n emoż iwe do przebycia11 i po p-zepłj-niEęcai je- k.h pi**gram: s mlpatyzutę z -eh id ałara:.
zkjra na dziuraweli ted/ł ryhac.t ej z gałęzią ra- CbcMferr. żyć zyriem ludu. Pragną len; po-
nrast wiosła —  pierwszer" mejem pytai ierri' było; ”CTłaĆ ■Łotfflmfom wieki w  pfaktyoe. Che a feta
.P zy  Anglicy przybędą do Petersburga ?“ Każdy przekonać się, jat goi działa na człowieka z ludu. 

RosyanJo byłbi' nu mołem miejsm o to same za-, W  t j ’m celu musiałem zostać dłtred; iecz że 
uytał, ja zaś żyłem dzesaęć miesięcy jai® Rosy a -, mc iłem  żyć przez dziesięć mdetlęey w  e&raz to 
tohł wśród rosyjskiego lodu. nauczyłem się my inmem przebraniu 1 wyjtść cało, ło za y^ ęc zu m  
tleć, rrćw^ i drsiałać jak P.osyajn n. >txlyn'e poświęceniu i wterncśsił przyjaciół, któ-

Dlaczeeo udałem się d& R «’sy 7 DL-ćego, rzy  wy Hby raczej sarni cierpień, niż itmie narazaK, 
chciałam wiedzieć, co się tam deieje, poi. zw al poniewa* Widzeli we mnie ostatnią łąazność z 
tłu nudę newuuocyai rosj7jska była ważniejszą, v£i \ Aattią, widzich w® mnie przedstaw Kitla angiel-
wsz: srtko ant, i dwmrry byłem myśiąo o tern, że 
byłem jedynym ArgWciem — o He mi wiadouno —

siki- go narodu i sp dziewali się, 1« wróciwszy, o 
powiem w kraju moim me to, oo myślą komisarze

fctów wziął czy.m/ isużM w  wiodccj rcwolucyi1 r. sowietów, lecz to, oo miyśłą robotnicy, żołnierze i 
1917. —  chłopi. Związek wojskowy, do któreeo należałem

W ładw  ągg chdóe w  Arębana te to ł  l w  Sztek 1 ostatnio, skład jf t jK  z 190 lydzj- wszyscy przy

wódcy wdetfete-? Irilm testera, a rte było W Zwlą- 
zku amj szeódu rakte1* którym b«m  nie mógł ż  
eatem zardarsem powierzyć .ta„emimc; mojej idetk 
tyeznośai.

INle spotm lem ani jednego człorarłfeka —' 
męzczyzay, to; kobiety —  w  iRosyi, n'e wyłącza;- 
}ąc komisarzy keemmist vcan*y ch — któryby izb- 
czywiśeic wierzył, że usitrćj bołszewdeki ryrże w  
jakichfc. awtek wlnuri^aŁij v Irzymać dę w 'TPsyŁ 
Jeżeli nie ©bali go cios z ze'vnątrz, tc rozsa<lzi gQ 
siffą wewnętrzna, jak się to w y rżn ie  okazi ije 2. 
wzrastającej wofeż iiczby strajków, bimtówl 
diłppskich i możnie szerzącego się rucira „zreld- 
nych gwardj'i"‘ . Tylko, że to wermętrzne parcie 
będzie -uchem spontanicznym, zupełnie nłezorga- 
nfeowarjTn, który zmiecie w tzyjtko, co ipodca 
w  ó  odne, jak pn^ar leśny, “wałtownic i brutal
nie; a będzie te rtetyikc rzeź komnsa^zy i komu
nistów, ale będą także potwoome oogromy ży- 
dpwisklc, w  których zginą tysiące n lod taych  ła
dzi. Zbtnłtowane horly cl łops.wa nie rpcczną, pó
ki r Be zgasza swej paląi ej żądzy zemsty na 
wszystkich, którym przypisują winę swei o3 ec* 
n«j nędzy i ^łór &y tr+uczyn się Ich kosztem.

Niema zaś oidecnb' w Rosyf ludż1 ikfeórzyby! 
ten ruch roog.i zoa^orrzLWuć j skierować go na 
w faścw e t«ry. Bolszewicy chwycSi się naj
mądrzejszego sposojn o“lem' tttrzj-mara sję prZ3j 
władzy „usunęli" w-sgystićch przyT'ódcow ro- 
'botmczy.ct., Bolszewicy to urodzeń' leaderzy, tu 
też „leadera" pjznają na oko. Przy  najmniejszem 
pooejrzeniu agitacyi, lub opuzycyi .porywa s£q 
człowieką i n;c już więcej o nim się .nie słyszy! 
2«ny i kr°-w*ii tygodniami daremnie dopytują się 
o nich: przepadli. Byli ,Jcontrr ewo.ucyon i stami",' 
„■wrogami pnnstwa" i jdco taJacn bh potrakto
wano.

iFcdozas stralków w Pb tro^odzje  jedmean t, 
głÓMinyrh żądań rabotr;' było pi ywrócenie 
.prawdo yego sowietu". ‘PodlritśĘ to żądanie nai 

jedaem i  zgroimedzeń mi -rr-raewicy j soc^rewoło- 
cyoniści, Ewdórmoifl, sekrutarz sowtete w  Petors- 
bfirgn, zawynofee v ał. Sż odtąd każdy u czew y ro- 

ma prawo dać bulką w  łeb kardem* czło*' 
wiekowi, którego podejrzywa o A&e sodyal^Si 
woh»r-fk*e Iwb u icnszowibk.»,

Żyl łm y w Ros^i w z i^ h r d  
wyr-.elków z®gnanteą, tak smio, jałk w? w gl3 
żyjecie w zup J.™,j nicświ»coniośc tego, co się 
dzieje w ^ s y i .  Żyw€iśmy sżę tylko Pag ‘ccicanł-, 
Na krótko orzed moan wyragdam, w.ełką senzaJ 
cyę im u ła i  od-pls nmneru „Tiimes‘ów “  z  ELca, 
^tóry etcetał się de P-otnrygi odu. N^e w,len:, fatol 
go rrzym ó ń ,ecz ■rfy^aN.m, żę STrzedano g0 za( 
ł l C3 n t j  pę;ejp 7a 2000, nakontec za 3006. __

Jeden dzień na fronc?e.
(Od nasztgo spccyahrcgo si^aiwozda wcy).

(Lłoil.f«f'e7en e).
W  chwilę późnej pędzimy już w stronę nAe- 

datek ego, wąz! ą smugą przerzyŁa acego sierp- 
n iw ą Zitloność łanów, toru kniejowego, na któ
rego szynach stoi właśnie jakaś parcerka. Po-

ka, ttóry w tejj, wydan-u, jakie mamy przwdl so
bą, nosi niemile pamiętną Mc skalom nazwę „Rró- 
'a St< Istna Barorer.o" i w yw odź s-wó: rodowód z 
warsztatów w  Jabłonnej. Naok^do wygląda jak 
zwykły pociąg c ^żarewy, do c  « o  upodabniają 
Co jeszcze, zamyksjącu z  wbu stron szereg wo
zów p -noemych. (rtwartc lory. Lory  te, to forpo- 
czty pancerki, przezu cz«>nę na wylecenie w  po 
wietrze w  razie gdyby teren, na który pocąg

prawdzie jestem strasznij ciekaw tego żelaznego yje&iża okazał się podtamowany. Złożywszy tę 
pcW orr, którego wn^brzo ma wyyędBĆ trochę jak hekatembe, gdy ,-żebc kot.erzutę, poriąg coba się 
wagon restauraiijny, a trochę jak ołzedsibaok: n euszJ odzony
piekła. Dojechawszy w  pośpiechu otrzepujemy się Sam nłzeń pancetk. składa stę z Mlteu worów, 
ze słomy, którą na,u w  Z. wyścieli! nasze maidejo-:z których środkowe, w  form e zwyczajnych po- 
we łoże uezynir żołrńc-ze i z należną rezerwą zhli dł użnj ch wagrraów kc lejów ych, pozbaw m e 
żamy się do pociągu, przed którym stoi ki1 ku ofi- wszelkich urządzeń wewnętrznych mają z każdej 
cerów. W glądam y przy n ch, zmęczeni i okurzę- strony oo kilka okien o żeJazny-ch zasewach — 
ni, jakbyśmy to my od nńesięoy byli .aa froncie, a Przez każde z rtócL wyg. ąda zalotne na świat je-
oni, świeży i eleganccy, jak gdyby wprost p.-zy- 
bylł z w itlkego  miasta dc nas w odw iediany.

N a  m arg i  ̂ e s ie  w a ż r r e js z y c h  sp o s tr z e ż e ń  przez 
b a ły  c ią g  na: z e j p o d ró ż y , czytcię so b ie  ta k ie  n a 
le j d o n io s ł„ śc i ,  a'e b a rd z o  m nie i t r y g u ją c e  pyt«. 
tn a. N ip r z y k f a d ; g d z ie  u  lich a zl w s z y s c y  ludizie 
m ie s z k a ją ,  p o  w  te j je iae a  c z y  drwócL cn a łu p a c h , 
k tó r e śm y  w id z ie li n o  s ą  c h y b a  w  m o żn o śc i s ię  
p o m ie śc ić . A  p rz y te m  s ą  tale g ładsco  w y  go 'eh .. 
J a k b y  w y sz li  w p r o s t  o d  S t r ń s k ie g o .  C z y ż b y  w o 
ził za r o b ą  f r y z y e r a  lub w  p a n c e rc e  p rĄ r  śu ie tL e  
g i  a n a tó w  ro b i i  so b ie  m an icu rę .

Por. Januszewski, z którym zap znaliśmy się 
pierwszym, podejmuje się roli Cicero na i wpro
wadza nas wreszcie do owego nowożytnego sbk>

ue® karabin ma'Z® nowy Wnętrze wageiru robi 
?rz»z  pół wrażenie kasam , a w po iew e składa 
awmirnicy. Wszystko otzrwrśate opcincerz»ne na 
k'tóa&a/cte centymetrów grubą blarhą, o  którą 
szrrar ne snadmie sobie może zęry  połamać, a któ
rą i gi anat nełatwo przebije. Dalej następują z 
obu stror ws.gonjp o fcm ie  bardzo diziwacz^ea i 
przypominającej żyw o tygiel z rmołą p ełaclną. 
Dz’ wna, okrągłego kształtu maszym rya w  tycłi 
wozach jest ruchoma ł kręci się wećte potrzeby 
lia wszystkie s b i t y  świata. W  cortrum )©j zryje 
strasznie krzyklf-wa baba, zwana armatą, której 
wystawiony na w^airr pyszczek w ęsr" wciąż boi- 
szewAów, >ak połicyant złodz eja. Podobno iest 
dyabeŁn.e gleśno w  tern m: ejscu, gdy owa żelazna

oes*ya się ro"} rzy czy na^gowiec, któryby sobie 
che łł zapal ć  par erosa od jej ognj-i, mógłby ła
two ogłuchnąć.

Podobno inne pancerki ros ją nawet nie poi 
jeknei. a e po 4 armaty w każdej tafcej maszyno-, 
r y i Pr z;-chodzi mi na myśl, że jeśli kędyś arty- 
leryę uda s'ę do tego stopnia udios konafić, to bę-j 

można z * kiego pociągu b'ć rón rccześme 
C -ecLów, Nr&mcuw i hdozeiwików, strzclzJac je
szcze z c 'wairtPj lufy na w iwat!

tlomanckĄteTn pociągu ,cst por. Hedl, ri ; ak> 
sę tworzy k kkunastu ludzi, poc dowództwem ofi
cerów Kowa-śkiego, Obtuł* wicza, , ‘ nw ir .wrkje-- 
go l 3ydl “wskh go.

Nte mai.iy zbyt w iele czaru na wyWiedŁenie 
się o losach pancerki, której "^dszcTerołone zlek- 
ka ścła .iy mówią dość same za slabie i wymadamy.

Następuj chwila , 1 uhniraacyma" naszej pe- 
dni iy . Mamy na 30 seteurd z -wkizów orzeniem^ 
się w  aktórew. i to nie byle jakicM, bo kteemaip- 
.Tafiemych. Zadanie nasze staramy się sptA*jć i  
najwię.: szą, -na jaka nas tylke stać powagą. Na ółfi) 
zajeżdżającej pas cerki odLja oasz© postacie Łjno- 
ajparat i już cies: ymy się, że za hiffisa dni pójdzie
my ;ię sami podiz: wlać ao ,tó.Polla“ .

Aie śp eszmy Dz;sń się ma z^ekka ka scbyfbo* 
wj i feńetcm przeznaczony ua jego *pis, również 
•doUega jakiejś tezeciei szpalty

W  kwadrans późnie* ć^hczj&amy <io mktrsca 
postoju artyleryi v rioski J. W  dKdzc dowiaduje
my się o nieszczęślirwym wypadku, jak* się zda
rzył przed chwilą na jednej z pozycyL Sm; tyka
my mianowicie rtmitaryusza, któiy w laś it* cd-
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Oafatei nafcywca nie chciał sto sprzedać, łeez w y
pożycza! .za sumę od 100—300 rubli dsicłn&ie. Nie 
ntogłem drsl-ać pisma nawet za tę cenę, gdyż 
było ^zamówkyne“  z góry na iOHca tygodni. Do
stojni mi sję tylko odpm iia na maszynie mowa L. 
.G&orte‘a, za którą zapłaciłem 10 rriblł.

Podczas pobytu mego w Rosyi bytem 
świadkiem przyjazdu i wyjazdu całycb seryi za
granicznych j^Kisyi". Pp. Renaom, Bullit, Stef- 
lens, S im m el a ostatnio Goode i kilku dzienni 
korzy amerykańskich —  wyłaniali się z otacza
jących rtas ciemności i znikali w nich napowrót. 
Stelażem się dotrzeć do nich, lecz nie udało mi 
się, b® jako geście rządu sowieckiego mieszkali 
w sowieckich hotelach, do których zwykły śmier
telnik nie był dopuszczony. Przybycie ich zresztą 
utrzymywano w głębokiej tajemnicy przed pu
blicznością. Dowiadywano się o nich dopiero po 
lek wyjefdzie. Co do mnie wiedziałem o ich 
przyjeździe, bo czyniłem w tym kierunku spe- 
cyalne starania.

Słyszałem zapewnienia, i e  rząd bolszewicki 
dopuści do Rosyi wszelkich gości —  zwolenni
ków i przeciwników komunistycznego ustroju, 
którzy przybędą celem ebserwacyi i badania. 
Przeczę temu z całą stanowczością. W  Rewlu 
spotkałem amerykańskiego dziennikarza, który 
przez sześć tygodni ubiegał się o pozwolenie 
zwiedzenia Rosyi —  przyczem głównie szło mu 
o szkolnictwo. Odmówiono mu. W ostatnim ty- 
godrliu mojego pobytu w Moskwie więziono tam 
KeeRnga, przedstawiciela angielskiego Trade* 
unio nu, chociaż przybył do Rosyi na zaproszenie 
Litwinowa i Cziczerina i przeszedł granicę w to
warzystwie Goodea.

Twierdzą, iż nikt z tych osób, które przy
bywaj | do Rosyi na kilka dni, łub tygodni, roz- 
nurwtS/ą z komisarzami, zwiedzają ofieyalne ze
brania, gdzie rzekomo zgromadzeni są reprezen
tanci ludu, i po powrocie wyobrażają sobie, że 
'tridziełi i poznali Rosyę, nie ma w rzeczywisto- 
i c i  pojęcia o życiu ludności, klas średnich, ro- 
Ibotgaków, chłopów i żołnierzy. M iędzy rządem 
*  tu & m , n raczej mtęd :y „partyq“ a ludem 
z ia je  ogrom na przepaść. I pytam się tych, któ- 
«zy  się lękają reakcyi, czy wiedzą, co powie
dział Zinowiew na zebraniu, tłumacząc dlaczego 
rząd musi się imać najokrutniejszych metod car- 
sfcfego systemu, chcąc przeprzeć swe zamiary 
wobec opornego ludu ? —  , Carat był zły —
rzekł Zinowiew —  lecz jego mechanizm pań
stwowy był dobry 1“

&

j r ozwł etól  por. S., zabitego wskutek oieszczę- 
śłrwejpo wypadł®. JMiarłow toe granat jednej z ar
mat eksplodował tuż zr*. fcfą i zamiast rozszarpać 
tóSni boteżewików, zabiał życie jednemu a na- 
łzyd i najclzi cki iejs?^rch arfylerzystów.

Ale tutaj niema się rigdy zbyt wielo czasn na 
Oddawanie się jednym myślom. Tak się właśnie 
driada, że będziemy za chwilę świadkami zajeż
dżania na pozycyę jednej z bateryi. Zdała nadcią
ga. coraz wyraźniejszy huk armat To tam, gdzieś 
ca tem! nrajacząeemi na horyzoncie zaroślami to
czy się tntwa. Włócząc się po błoniu, potrącam 

coś twardego. Pochylam się. Objedzona przez 
ptndtwo na czysto czaszka końska, wyszczerza 
się do tras w  ostatnim uśmiechu, daremnie czeka
jąc swego Hamleta, którenuuby dała asumpt do 
wzmyśtąń, czy warto być. Niema tu nikt na to 
czasu. Zbyt dobrze zresztą żyją. tu wszyscy ze 
femiercią, aby miała ona czynić zibyit wielkie wra- 
Śwrif.
I Jak w  Z. sprawność kwumcy, tak tutaj podzi
ałamy ten brawurowy rozpęd artyferyi, która w 
parę rrńnuit po wydaniu rożka zu zajeżdża na p*o- 
pycyę. Nie spodziewając się, ® to może być na
prawdę i tak prędko, kręcimy się w pobliżu, gdy 
|W tern „blask, dym, chwila cicho 1 buk jak stu gro
mów*... To cała baterya dała ognia. Zbyt późno 
przypominam sobie, iż trzeba było otworzyć usta 
fey cśe zostać ogłoszonym.

Proces przeciw mordercom Tiszy.
Budapeszt, 27. sierpn;a. 

Dwudziestego dnia rozprawy przeciw mor
dercom U szy przesłuchany został św adek Włk-

jaźnłe stę doń odnoszącej łudbośd, tłtmtóe ota
czającej ten budynek. Doętero wieczorem udało 
run się w  praebrantc cywikrem wydostać boczoem 
wejściem na nEcę. Lokacłdch mówi, iż nic przy
puszcza. by ktoś z obecnych na posiedzeam Rady

tor ileltai, który w czasie rew ohcyl październł- (Narodowej godtei! na jego życie, gdyż mógłby to 
kowej ty ł koniendantem Budapesz-u. Zeznaje on ,; bardsa łatwo uskutecznić, wykorzystując moment 
iż Friedrich wyraził się wobec niego dnia 26 paź- gdy cpcszczał hotel przez zwrócenie uwagi tło- 
dizicrn'lka 1918, iż Tisza tworzy Jedyną pTzeszko- Ima. Luki chich oświadcza nestępese, iż nie opuści! 
dę w  (kousołidacyu. Dnia 30 października s »  tkał j swego lokato biurowego, zmuszony terrorem, lecz 
go w  mimsteryimn woźny. Friedrich spytaj go: „Co ■ dlatego, powewatż Kardya mianował jego następ- 
się dro je z Tteza, czy zroMEście już. z nim ko-jen marszałka polnego Ilimke. 
niec?“  Świadek odpowiedział, iż nie rozurn:c tego I Po marsza-łku podnym występuje św. Gnstrw 
pytania. Na to Friedrich zastamlawiając się chwilkę Itesvay, b. s®ei sekcyl po&cyi w  ministerstwie
odrzekł: „Tak, oc»ywśd>e, ty n'e n iż e s z  o tern 
wiedzieć1'. O zairtord'owaniu Tiszy świadek do
wiedział się dopiero wieczorem, przed udaniem 
stę na posiedzenie Radły Narcidowej, od towarzy
sza swego Hatyainyego. Obaj bj4' ogromnie obu
rzeni, iż rewdłucya zostaiła w  ten sposób splamio
na. Idąc na posidzeine spotkali po drodze jeszcze 
jodnego n<łodego człorWlekia, który m  id i słowa 
pełne oburrenta odpowiacltział: „25asł3w re to, Frie 
drłch dobrze zrobił; o.n włedziaił już co czyni'*. 
Heltai zcztirje w  dalszym dągn, iż fłorvath-'za- 
mowicz oświadczył mu, iż po raz trzeci otrzymał 
od Friedricha pteasądze za zamordowanie Tiszy. 
Dobo ośw adczySI się wobec świadlka, iż Friedrich 
wie. o jego udteiaie w zamordowaniu Tiszy i sam 
nawet polecenie zamordowania wydał.

Następnym śwdadk&eim jest wdovra po sędzi 
śledczym Kovajcs, który popełnił samobójstwo,. 
Opowiaóą ona, Jż mąż jej z wieikte-m zaintereso
waniem pr2eprcwadaał badania, aż wreszcie ne- 
wnego dnia, oświadczył, iż będz'e zmuszony 
wziąć artep, gdyż reę znieść tego, iż nawet 
do sądu wprowadzaną jest poł tyka. P rzy  zwło
kach jego znaJetriowo Est. w  którvm pisze, iż woli 
umrzeć, aniżełś spfemlć honor swói.

Zcznada murszaflea potnego von Lutechłch.
Następnego dnfet rozprawy zeaaipjs w  roli 

świadka bjdy leomendasit wojsloowy Budapesztu, 
marszałek polny v. Lukacttich. Mówi on, iż nie po
siada? żadirycłi wiadomości o jakichkolwiek przy- 
gorowerś-acli do zamachu na Tiszę. W  dzień po 
wybuchu rew n tey i zmuszono go dtg objęcia ko
mendy. Ze względu na bezpieczeństwo swej ro
dziny oddał s ę pod opiekę Rady NanoKTbwej. P rzy  
jęto go tutaj naite.wyczaj upf»eim !e. 'Rropoiłowamo 
nawet, by cbjąl komendę nad wojskiem ] przy
wrócił ład i porządek. Zgodził się na to, ale nie 
mógł opuścić hotelu „Astcmra", z powodu nreprz-y-

W  godzinę potem, po żołnierskiej heabaftce u 
dbw. W pp. płk. Kafkę, jędrnego z najdizjehuęjaenflch 
oiiceróy.' dyw , do którego jedrraKże obieioałiśirry 
się wybrać osobno i po serdecznej gawęcłce za
bieramy się do powrotu.

„M oże jutro lub pojutrze przyjedztomy tn 
znowu —  mówimy. —  Zastaniemy Panów zape
wne na tem samem miejscu**. Nie wiemy. Dziś w  
nocy ma być wyprawa. „P o  złote run©** _  doda
je któryś z nas. —  Albo po krzyże drewniane —  
dorzuca pól żartobliwie przez pół smętnie m fo  
dKiutki j^k zur-za i dlziełny jak Hektor porucznik. 
To  rzuca cień na: naszg, wesołość, gdyż uświada
miamy sobie, żs to naprawdę ów straszny dostaw 
ca cmentarzy, wojna rozpościera przed nami swe 
okrutne skrzydła.

Szybko wracamy do auta. Liczym y s ę, jeste
śmy wszyscy zdrowi i cali, to jest, pardon 1 Ja 
jeden mam postrzał, szczęściem nie od kuli, lecz 
z przeciągu; Dyabelne są przeciągi na frondeł 
Słońce zraża się ooraiz bardziej i staje się coraz 
bardziej czerwone. Wrażenia z ca lig o  dnia stają 
nam przed oczyma, wrażenia dopraswcy wspania
le, dzięki niespodziewanej wprost po tylu przej
ściach junackiej postawie tych oddziałów. Rozmy
ślam o tem długo i przychodzę db przekonania, 
że nie masz parta w  świecie nad,1 ułana i że gdy
bym był dziewczyną, kochałbym tylko kawałe- 
rzystów. J. G.

spraw wewnętrznych. Podaje on. iż uprasza] ów- 
crenrego pułkowraka Mattyessjofwszky ‘ ego, by 
sprawą procesu energicznie się zajął, na co tenże 
mu v/ sposób dość niegrzeczny odpowiedział. 
Wkrótce pertyn został Mattyassowszky spensyo- 
nowany. Gdy chdał saę skarżyć przed /rezyden
tem mMstrów Friedrichem, z którym do tan chwi
li pozostawał w  cemfeo przyjaznych stosunkach 
nie tosrtć ł przez niego przy*ęty

'*
Dobo oofa swe poprzedrds zeznania.

Podczw, rozprawy medznetoej coŁaąl jeden a 
świadków swtoo.e zeznagiia. Wjażny ten faktt w y j
mujemy z protokołus:

Obrońca Doba iprtcpannje praesłuchane kilku 
świadków, dta u towodniłenia, gdzie przebywał 
Dobo w  czasie rrtoFdrawtwa. Dcihc* zgadza sSę no 
powyższą prcpozycyę.

Przewodniczący: Dotychczas zeznawał pan 
ciągle, 5& by! pan przy morderstwie T s z y  obec
nym. Czy pozostaje rap jeszcze przy pewyższera 
aeannriiu?

Dobo; Niet
Przewodniczący: Co pana skłoniło do fegc

cpłrięcia?
Dr bo: Prawda. Jestem iwewbrny. hfię rwgę 

wyjawić obecnie, dlaczego zezm łem  inaczej. 
Przez przeciąg dzSewipdu i pół m ieląca oświad
cz iłem  kHkaknotnŁe sędziemu śledczemu, rź przy, 
morderstw:e  nie byłem, pedałem też na to świad
ków,, ale ći rfe  zoateB przesłuchani. Przy końca 
pczprawy dowie się dopiero sąd o powodach, któ
re mijśe zmuszały do ztożeiśa iffmcgo zezn^MŁ 

Dziwno postępowanie z  oskarżonymi
ZezranSa świadka Lesr^rdla. prarwuSoa  ̂ pozo

stającego w w^ęziemiu rzucają światło ns. dziwne 
! postępowsoic z oskarżonymi, by ich zmusić do 
świadczema. Oto oo Legrand mówr:

P rzy  końcu października zjawłł sio Afcksa®.- 
der Hó+tner w  iwkfzieniu ntr Mąrg'k~k:3mt 1 oipo- 
wtadał wszysfiilm towaraysztom więzieamym, W 
przyznał się do wspćbwctwa, by ujść zagnożojiym 
mu torturom. P,rzeds>łtarw<ł nam równSea fccrsfron- 
tacyę swoją z Friedrtefeem i wRPamróał, Jż otrzy
mał zapewnienie, iż  w  razće zamieszania Friedri
cha w  proces, tostanię skazany tyiko na dwa lub 
trzy lata w l̂ęz enia.

Na tem rozprawię w daftn tym zafajficacmo.
(r.)

fK e b e z p ic c z e i i s t w o ^ z a r a a c I in  

wajskowefo ma Węgrzech.
Konflikt między Friedrichem a Horthym. —  Re* 
welacye ministra wojny. —  Monarchia bez mo
narchy. —  Plan wymuszenia powrotu Karola Habs
burskiego na tron węgierski. —  Spory między
partyjne. —  Możliwość przesilenia gabinetowego.

Budapeszt w sierpniu.
W  parlamencie węgierskim panowało w o- 

statnlch dniach wielkie wzburzenie z powodu re» 
welacyi, poczynionych przez ministra wojny o gro- 
żącem niebezpieczeństwie zamachu monarchisty- 
cznego. Na zgromadzeniu narodowem mmłster 
honwedów wskazał również na to, ie  ju i od 
czerwca r. b. pewne koła przygotowują plany ża
rna c u, którego ceLm  byłoby przywrócenie nar ~   . . _  —       ’ * j  «¥i w  »i*ł,

P A M I Ę T A J M Y  O  P L E B I S C Y C I E !
B aB il na Ble&lsctf p r z i^ a a b  S am B e ł Obrona K ro s ta ; Za c h ., p i  H ara ac kl 19
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tron Korola Habsburskiego. Ułożono Jni nawet
listę proponowanego gabinetu. Rswelacye te nie 
wywołały zbytniego zdziw saia. Wobec ogólnie 
znanych nie przyj ainych stosunków nręd iy był. 
prezydentem ministrów Friedrichem, a obecnym 
kierownikiem rz du Horthy’m, w kołach politycz
nych nie ulegało wątpliwości, że Friedrich dąży 
do obalenia Horthy’ego, co w obecnych warun- 
ach datooysię osiągnąć jedynie zepomocą gwał- 
ownego zamachu monarchisiycznego. Licząc na 
o, że szerokie masy ludności węgierskiej widzą 

rozdźwięk w tern, że Węgry są obecnie monar
chią bez monarchy, Friedrich pragnąłby za po

mocą zamachu wojskowego osunąć zbyć demo
kratycznego —  zdaniem jego —  Horty’ego i wy
musić powrót Karola Habsburskiego jako króla. 
Że zaś prądy monarchistyczne objawiają się do 
pewnego stopnia we wszystkich niemal stronnic
twach, (obecnie każda partya oskarża drugą o 
uczestnictwo w planach Friedricha) —  z wyjąt
kiem jedynie partyi drobnej własności ziemskiej, 
która kwestyą kierownictwa rządu n!e zajmowała 
się dotychczas. Wszystkie te spory zwiększają 
wewnętrzne trudności W ęgier do tego stopnia, 
że niewykluczona jest możliwość nowego przesi
lenia gabinetowego.

Walka floty Wiśłanej 2 bolszewikami!
Warszawa, 31 sientoa. 

(PAT.) Biuro prasowe Naczelnego Dowódz
twa przesyła następujący kenittrrfkat:

Flota wlśletła w wałcP z  bolsziewStaanl.
Dnia 29. bm. przybyła do W arszawy flota 

wiślana, pod dowództwem kapitana marynarki! 
Jaroc‘ńskieg’0. Flota ta brata udział czynny i z*>  
szczytny w  ostatnich walkach z boiszewStanii 
pod Bobrownikleun, Nieszawą) i Płockiem. Pod 
Bobrownikiem okryła s:ę chwałę zalega statku 
„Moniuszko", która wobec wfeloknoknie przewa
żających sił nieprzyjaciela zmoszesą feyta po 
wystrzeleniu ostatmego naboju wysadzić załogę 
na ląd i tu przyjąć wajikę, w  której peiegla śsder-

cią bohaterską ppor. PieszkańskS 1 Kapitan statku 
Mkter.

P o i  Płockiem flota w zę fe  czynny udział w  
obronię mostu, który był jedyne idrogą odwrotu 
naszych sił znajdijąicych się na prawym brzegu 
W isły. Bolszewicy atakowani przez nasze statki 
pancerne „M dister", „W aw ei'‘ i „Stefan Bat ery “ 
zmuszani byli skierować ogeń na rzekę, dając 
paaea to czas naszym siłom lądowy ni im odpewie- 
i d e  przegrupowanie. W  wiałce tej „Stefan Bato
ry** zesta* ciężko uszkodzony przez 12 pocisków 
riepTzyjacieJskśch, jednał', załoga nie opuściła 
Statku, lecz ostrzeliwała się po bohatersku.

s en?a pcm ocr wschodni Matopotece, dalej ręso-
hscyę hr. Pinińskieso do Naczelnego Dowództwa 
i P. O. P. z prośbą o jak najrychlejsze dostarcze
nie wszelkich środków materryaktydi pofcrzetasycb 

'do zabezpiecz. Lwowa ł terenów aż do granic za- 
bezpleczgjących Połsoe na zawsze obszary daw
nego zaboru austryaćkJego od barbarzyńskiego 
paj&zdti i utrzywieiira ich ina zawsze przy Fotecfl 
i rezohścyę Dr. Godlewskiego d!o społeczeństwa 
w e  wschodniej Mafopclsce, aby współdziałało W 
akeyi pcrrrcy dfa. Lwowa i kresów wsclrownłch, 
ireołwcyę p. Maryewsktego do rządu q wypłatę 
zastłkówdta uchodźców, wreszcie rezohtcyę p. 
Starzyńskiego o przedłużenie terminu subfskryp- 
cyi (pożyczki ©drodzema poza 1 października, aby 
ciężrr pożyczki przymusowej rozłożony został o3 
wszystkie zawody gsospodatrczie. Do Komisy! nie
sienia pomocy wscheidinfej Matapoteoe wybrani 
zostali pp. Cljybińsyi, Ctełeofef, Dembowski, Go
dlewski, Gobryrtowfcz, Lozffiskf, Maryewsld, Mi
chalski, Pirfński, Pdkl owidł :~K«dełł, Preybyśław- 
ski, Pnzeinyski, Starzyński, Schmidt i  Włodzimierz 
Zawadzki,

PO SW ĘCENm  POCIĄGU „BARTOSZ GŁOWA- 
, V CKi".

Rraków1, 31. sierpnia.
(PA T .) W czem j w  południe 'odbyła &e aa 

dworcu przetokowym uroczystość poświęcenia 
pociągu pancernego „Bartosz Głowacka" wykoraa- 
nego w  całości w  krakowskiej fabryce Zieleniew
skiego. Pociąg składa śię z 4 wagonów opance
rzonych, lokomotywy i węglarki. Na 2 wozach 
potn-eszczono armaty, 2 przeznaczone sa dla -ka
rabinów maszynowych. Poświęcenia dokonał ks.

tóUcup Nowak w asyście kapelanów wojskowych, 
który następnie przemów i do załogi pociągu, za
chęcając ją do mężnej walki z wrogiem Ojczy
zny, Kościoła i kultury. Imieniem miasta przemó
w ił da załogi prezydent masta Federowtcz, po
nadto przemawiać przedstawiciel Białego Krzy
ża, kongregacjo kupieckiej, prosząc o przedłożenie 
mu potrzeb żołnierzy, które kongregacya pokryje 
w dniach najbliższych, imieniem DOG. gen, Zega
dłowicz oraz imieniem ministerstwa spraw woj
skowych gen. Gawroński

Zwrot w stanowisku A r n a  r y k i  wobec sowdepil.
, Warszawa, 31. sierpnia.

(T e le f.) (G ) ZN ow sgo Jarku donoszą Spra
wozdania z ostatniego posiedze ia gabinetu 
wskazują na to, że w stanowisku Ameryki wobec 
frządu sowieckiego nastąpił zwrot. Ameryka ma 
yamiar więcej, aniżeli dotychczas wystąaić z re 
jerwy i wziąć udział w międzynarodowych za

rządzeniach antybolszewickich. Sekretarz stanu 
Colby zamierza doprowadzić do zgodne jo  p^stę- 
powan-a w tej sprawie Po ’ ski, Francyi i 'W^ch. 
Ambasadorowie amerykańscy, znajdujący si? w 
Europie rozpoczęli już w tej sprawie rokowania, 
istnieje jednak wątpliwość czy Włochy dadzą się 
skłonić do wystąpienia przeciwko Rosyi.

R  ff. ń f 9  Ifl C  Kk. 6 0 9 .9 0 0 , 4 9 9 .0 9 9 . 3 9 0 .90 0 ,u His w  I! 5 rtoo.otre, -s«o ós?, so.oos,
K H ^R 2311 .£8f! 3 0 .0 9 ® , 4 0 .0 0 0  itd.łąc»ve3totowy- 
M l -t 33. -śż J-ł. A l granych w  Icwecie W ił. 3 3 ,3 8 3 .UOO 
prrynadoje, na V  klasa (ostatnią) I. Polskiej Lotoryi Klaso w  
BSBT C O  D R U G I  L O S  W Y G R Y W A .  * « |  
C tą g n io n ie  c o d z ie n n ie  o d  13 w r to S n la  

d o  9 p a id i i a in i i l r ,  1929  r o E a .
Cena lo^ów: ’/2 Mk. 200’—, ll* Mk. !00‘—, V* Mk.50*— 
W y s y lK a  lo s ó w  za  p o p rZ e d & ie m  p r z a -  
K a z a n ie m  n a le ż y to śc i l o b  za  z a lic z k ą .
żom 6ni< najsz^fbs?«l, i*?> d to g o  u m ?<  s ts rn y  
w kolateturzo Lotaril Państw. P , M S M A N f l  

vj PnemDśiu, Płac Ha S ro a ia  ł. 5. 39S7
Spcryaiista chorób skórnych i weswTfcznycit j

■3S .  S M P E T E R
Spkstuska 17, ord. od S—9 i od 12—4. 4284
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Konwencya militarna be!g!jsko-francuska!
Paryż, 31. si erpoJa.

(PA T.) „Marin" donosząc o zawarciu .korrwen 
icyl ■wojskowej belgifsko-francuskiai dodaje, że 
fconweneya ta jest traktatem ustalającym przy- 
jn erze francusko-belgijsikie w  celach obrony na

W3Tradek ponownego naruszenla granic jednego z 
tych państw. Frarrcya j Belgia obowiązują się do
starczyć Sobie nawzajem pomocy i utworzyć je- 
dnouty iront wojskowy.

ZEBRANIE U C H 0 D Z C Q W  ZE W S C H O D N IE J  
M AŁO PO LSKI

Kraków, 31. sferorra.

(PAT.) W  rśedaSefę odbyło się w  sali rady po
wiatowej zebranie uchodźców ze Lw owa i wscho
dniej Małopolsfc^ zwołane przez grono i rważnych 
obywateli, którzy tu od dłuższego już czasu zabie
gali o wyjednanie każdego rodizaiu pomocy dla 
Lwowa. Przewodniczy! pro/h Dr. Starzyński, imie- 
tuęm zaś hiscyatorów zebrania zdał sprawę dy
rektor Adam br. Konęęfca z dotyohcaaspwej dtóa- 
Jalniości. Dzaałałność ta szła w  dwojakim kfennłkTt. 
Pcpierano i starano się o poparcie m lStaime przez 
lakłai lanie wszyć tkibh udiodtźcówt będących w  
Wieku popisowym do stawiania się do służby woj
skowej i przez przedistayzienę w  memoryałaidh i 
cdecv ach Naczełmeanu Doiwódiztwu i R. O. P. fak- 
łycznego stanu w  Gaffieyi wschodniej. Po drugie, 
starano się o pomoc aprowizacyjiną. W iceprezy
denci L^ow a  pp. Schleither i Obirek pwdezas o- 
|tatn ego pobytu w  Kraicowie oznajmił, że stosun
ku aprov izacyine we Lw ow ie są krytyczne. Chle

ba wystarczy tylko do 2 września, mięsa brak zu- 
pstixe, gdyż bydło uchodźców zakupów ali speku- 
ancl i w yw ożą na zachód w celach spekulacyj
nych. Zaraz w ięc złożono to loomóBye, z kiórycli 
jedna zajęła się zapewnieniem 'dia Lwowa 'Arata- 
teciaej ilości zżemulairów, druga w  poroainmirafei 
ze Związkiem ziemian zapoczątkoiwanera przeka
zywania zboża poasikiontyiigentowego z Ga£'cyi 
zaehodrtcj dta Lwowa, trzecia zakupnem bydła, 
a*3* oddać je db dyspMycyi Lwttwa, ostatnia 
wresade zakupnem m ateriałów  potrzebnych do 
wydcwipowianiiia lwowskich oddziałów ochotni
czych. Wkońcu przedstawił br. Konopka działal
ność istniejącego w  Krakowie komitetu pomocy 
dla uchcdźców i postawił wniosek dla pcsnienM 
RMROcy wsdłcdrfej Małoipolsce. W dytsfcasyi za
bierał głos pp. ChĄ .̂msM, który zwrócił uwagę na 
potrzebę uzgodnienia działalności utworzyć s’ę 
mającej komisyi z działatnoicłą potączoinyoh ko
mitetów pomocy dla uchodźców. Dr. August Ł o 
ziński Leon hr. PWński, Dr. Włodzimierz Goclłew 
ski, Rajmund Schcfdt. % r. Maryewtakń, Paweł ks. 
Sapieha i Lu, Uchwakrno utworzyć komisyę dffa uśe

i* Ś  p. M a ry an  S ta n is ia w  S ch w etz
p por. 5 pal i u ar L poi. 3 bat., b jiy  legionista 6 p 
piech, l’ p. art. Leg. 3-cśej później 1-szej biterjrl ar< 
mst poi., odenaczoHy krzyżem .wytrwałości 6. p. 
p. t.sg. Pol.“, ferzyżem 1 bryg. leg, .za wierną słni- 
b :“ 1 za obrjnę kresów w»:hodnicU „OriętamF*
Ur. 31 stycznia 1397, padł njocizony odtaraeni granatu 
w  obro..ie zagrożonej pczyryi pod Jaryczowem Nowyaa 

W druu 28 sierpnia b. r.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we wtorek 31. 

bm. o 'jo d z . 4 popoł z kaplicy Boimów na cmentars 
Łyczakowski.

Nabożeństwo żałobne odbędzie smj w czwartek 
2 września w  Katedrze o 12 w  pot. o czem w smatłia 
pogrążona rodzina krewnych, przyjaciół i kolegów pole
głego zawiadamia. 4257

K R O N J S A .
Wtorek, 31. sierpma o godz. 7-mcl wieczóc 

„Trubacnr", opera w 5 aktach.
Środa, 1. września o godz. 7-mei wśecaós 

,,Pan Poseł", komedya w 3 alkźach (po raz pierw
szy).

Czwartek, 2. września, o go f̂e. 7-mej wjcezói; 
,,Trubadur", opera w 5 aktach.

W  .piątek, 3. wrześlia, o godz. 7-ateś włecaór 
„Pan Peseł“ , komedya w 3 ałftach.

Sotofs, 4. września, o gcaJz. 3.30 po potadnia 
,,Zemst?.'1, komedya w  4 aktach.

Sobota, 4. wrześma, o godz. 7-meJ wtectór 
„Fau^*- opera w 5 aktach.

htcdzaela, 5. września, o godz. 330 po poted. 
.Ponad śnieg", dramat w  3 aktach.

Nsetfeęte, 5. września, o godz. 7-rnej wieczór 
„Noc w  W euecyi", operetka w  3 aktach.

Poriedm łek, 6. września, o godz. 7-mej w , 
,Pain Poseł", komedya w 3 aktach.

Wtorek, 7. września, o godz. 7-mej wieczór! 
„Księżniczka czand&sza", opereSca w 3 aktach.
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Chochlik W Colosseum. Zupełnie nowy program. 
ź zabawne farsy: „Dorożkarz w zalotach* i „Idyata“
nowo zaangażowane siły solowe i bioskop. Bilety u Ga 
bryela. Legionów 3. 1561

Ł  ’ *
Dtowództwo frontu pofedtócwago v «  Lwowie 

fll. Roporałka 36, H. p. źb-era dla iofrótrz-y na fron 
cie: książki, broszury, gazety, Instrumenta ntuzy- 
Czne (jak harmonie, banmomjki, trąby, mandoliny, 
ćkrzypce), przybory do gier sjwtrtcrwych i do gier 
towarzyskich, kartki korespondencyjnie, papieły 
listowe itd. Wszelkie dary odchodzą codziennie 
fcirryerami do oddjrałów frontowych. Przeczytane 
gazety uprasza się wrzucać dio spocy-ataych de 
tego celu skrzynek, umieszczonych na froncie 
Hotelu OecrgMa i w  budce tramwajowej obok Ka- 
.wiarni Wiedeńskie!.

O dokumfanty 1 pajnSstki wojenne. Polskie Ar
chiwum Wojenne (Oddział lwowski, ul. Długosza 
5, parter) zwraca się do osób, w  których pogada
niu znajdują srę dokumenty i pamiątk, pozostają
ce w  związku z  ostatnimi wypadkami wojennymi 
w e  Wschodniej Malopolsce, aby składały je w  
zb orach tejże instytucyi dła celów naukowych i 
ogółno-kulturabych. Chodzi głównie o akta, ob
wieszczeniu, odezwy, różne dirnki ulotne, broszu
ry, afisze, ilusiraeye, fotografie, odznaki i inne 
pairóątki wojenne,

(x ) Lwowski chleb. Jakie panuję stosunki 
czystości w niektórych piekarniach lwowskich 
ówiadczyć może o tem następując fakt. W ku
pionym w konsumis szpitalnym chlekie znalazł 
jeden t  konsumentów kawałek niedopalonej z ty
toniem tutki. Jak wobec powyższego faktu i ja* 
kości dostarczanego obecnie Lwowranom «hlebo, 
wyglądają moktóre zarządzenia urzędu zdrowia, 
niech sobie odpowiedzą odnośne władze.

Ruch pociągów  w Warszawie. „Kuryar 
Warszawski" doncci: Z  centralnego dworca kolei 
warszawsko-wiedeńskiej odchodzą pociągi nastę
pująco: Do Krakowa o gadz. 12'49 popołud., o 
go dr. 2 popoł., o 620 pepoł. i 10’3O wreceoram 
(pospieszny); do Poznania o eodz. 5'49 popeł 
i 10 wieczorom (pcśpieacny), ero Gdańska przez 
Aleksandrów o 5*15 pop. i 8'25 wieczorem.
\ Czasopismo Gónrtr/o Llctn/roj i Czasopismo 
Naftowe zostały cmswm  zawśes0Q»e z powodu 
po wotami głównego rędtófetara p. Staji/slarwa JCa- 
mMskśfcgo do czynu ej shmżfby wciskowej.

(S t.) ,,Zdroju”  zeszyt 3. (Tom  XJ) zawie
ra między innemi dramat St. J. Witkiewicza pod 
tyt.: „Pragmatyści*. Ciekawy ten utwór będący 
raczej dokumentem czasu, aniżeli dsdełem sztuki 
stara się w czyn wprowadzić czysto konstrukty
wną, w kombinacyi egzotyczno-dowolnej moty
wów wzruszeniowych jądro sztuki upatrującą te- 
oryę. Z  „PragtBatystów" wieje beznadziejność 
czasów zdartych beswiarą, nie znajdujących e* 
parcia ni w życiu, ni poza życiem w połączeniu 
*  u!tra-Shaw’sk$m, dzieslęćkroć przeszarżowar.ym, 
(jeno nie tak pogodnie dobrodusznym) grotesko
wym tragizmem. —  Zeszyt uzupełniają’ „Z  ma
nifestu Nowego Dnia* Olwida, „Zwycięstwo* 
Przybylskiej, „DżaVdtamala“ legenda buddyjska 
(podał Jan Hempei) etc. Z ilustracyi zasługują 
na wyróżnienie „Topole" Sznaja (przyroda i czło
wiek, dostosowujący się wzajem do siebie w u- 
czuciu, wyrażonem przy pomocy ruchu), tudzież 
silny w przypominającej nieco Kubickiego —  cha
rakterystyce portret A. Piekarskiego (drzeworyt 
Zygmunta Szpingiera).

„Sztuka Potska” . W  łączności z  Wystawą W e- 
oecką ukazał się nakładem Mfnłsterstwa Sztuki i 
Kałtnry katalog pod tytułem „Sztuka Polska" (za- 
pys rozwoju polskiego małaretewa i rzieźby), utażo- 
ay przez dr. Władysława Kjwbctóego. Katalog te « 
tmyłwornic wydrsw z kartą tytałewą wedtag ry- 
sanfen Wł. Skoasylsm i z wffltwtansi Cz Mlonk. a- 
irofwskiego ozdobiony jest liczneinS rejpcodulflcya- 
tw jaerwszorzędiayoh malarzy i rzeźbiarzy pol
skich. Cały nakład przeatoacacwy dl* zacraj^oy 
((Wioch) celem zapoaaaraa jej a polską twórczo
ścią plastyczną, został wysłany aa ręce r*nera4- 
eego dcłegata W ystawy Weneckiej do Wenecyi 
| do Rzymu.

(SjO. „Przewodnik adtnfrt!str?cyj polskiej", 
lacsięcznik poświęcony teoryi j praktyce adrniari- 
strafcyima, Rok 1., Nr. 4— 10, wychodzący w Lu- 
tHSjwe pod redakcyą prof. (Era Tadeusza Hilaro- 
■wś=za> opuścił prasę: Na bogatą treść pisma, skła

dają się następujące artykuły ; dr. Alfred' Gału
szka: 0 onranśaacyi polskich -władz aidmiróstra- 
cyjnych. — Dr. Wilhelm Ed. RaWPe: Projetkt ar- 
gwmizacyi w%dz adm i nfetracyjrrych w  Polsce. — 
Iny. August Rybicki : Odbudową kraju z iratterya 
łów ogrhohezpJecznyrii, — Dr. Antoni Ruczewsfki: 
Znaczenie ©peeki-poradni w  społecznej walce z 
grąźScą, — Dr. Mieczysław Orłowicz-. Zadania 
poftytiri administracyjnej na palu or-gansteacyi tu
rystyki f sportu w Polsce. — Dr. Kazimierz So- 
ehaniewjdz: Państwowe airchlwm prasowe, — 
łakób G(*1dberg: Instytireya stanów wyjątkowych 
w państwie ikontsitytiucyinem. —  Pn>i. dr, Tad. 
łS-iarowicz: Rzut ode a na program wykładów nau- 
*3 adn^nistracyi j puckiego prawa aidministracyj- 
K-ego na Uni wersy tece. —  Di. Gustaw T. Gotę- 
błorwskt: Odpewiedziahiość dyscyplinarna urzęd
ników gminnych na teren.e b. Król. Kongresowe
go. — Proi. dł. T. Hilarowiicz: Osąd karny w po
stępowaniu aźttn. w b. CtaJk-yi, — Sprawozdał ia. 
—- Krotuka. Dział praktyczny.

Ziemia dla żołnierzy. Wydiział Propagandy 
A. O. zapo^ątkował n-śród ziemian na Pomorzu 
dobrowolną daninę ziemi na rzecz żołnierzy armii 
ocftofnaczei. Dotychczas w-cl-u właścideli złożyło 
j-ai ocis&cśne rejenpairte dieklaracyc.

( — )  W łamywacze kasowi znów przy pra 
cy. Minionej nocy dorteii saę przez okno do 
parterowego lokalu fabryki tu ek i kart do gry 
Tow. akc. przy ul. Zielonej 1. 20, !e wyśledzeni 
dotychczas sprawcy. Rozbili oni dwie kasy weTt- 
helmewsłiłe i zabrali gotówkę w kwocie 60.000 
im. Sposób, w jaki doiwnano włamania i rozbi
cia kas świadczy, iż ma się tu do czynienia z ru
tynowanymi specyatrstami.

00 Garnitur bielizny koaetuje jedną ko
ronę. Praski u-ząd wałki z Rchwą wykrył u 
tamtejszego właściciela Ślusarni, cały transport 
nowej breliany, składalący się z 20 wagonów. 
Tewary nadane jako ,,'ałgany", zakupione zostały 
po bardzo niskiej cenie, ho po jednej koronie za 
garnitur. Praski „Czas* zauważa: „Bezprzykładne 
oszusiwo w tych czesach, kfedy ludność znajduje 
-ię bez bucików, b ?z ubrań i bez bielizny, jest 
zbrodnią stanu. Żąd-my ostrego zbadania tego 
oszustwa i surowag; ukarania wszystftioh osób 
biorących w tem udział.

(r )  Sukrrie „do  kolan". Był ongiś czas —  
dawno już temu —  gdy pierwsze suknie do ko
stek”  wywołały ogromny przewrót w modzie ko
biecej. Obecnie jednakie dochodzimy już szczę- 
śirsoie do srakni „do kolan". Przynajmniej najno
wsze kreacye pierwszorzędnych zakładów krawie
ckich w Paryżu, mająca uszczęśliwić /ód kobie
cy są niebywale krótkie, by zaś przydać im j  ie-
00 długości bywają zakończone koronką, lub ob
szyte frendzlą. Spódnjca składa się z dwóch wo
lantów, mało co po kclana Sięgających, na bio
drach d syć silnie przylegająca. By wynagrodzić 
zaś to traktowanie po macoszemu dóbr j części 
sukni, jest górna traktowana nieco szczodrzej. 
Wycięcie bywa mniej głębokie, dekolt na plecach 
jednakowoż stał się —  o ile to jest jesz.ze mo
żliwe —  większy. Do sukien wyciętych noszone 
są specyalne kołnierzyki, które zakrywają szyję
1 kark nie wypełniają jednak całKCHĆicie wycirda.

(r ) P laga szczurów w Paryżu. Z Paryża 
nadchodzą wiadomości, iż ilość szczurów w sto
licy Francyi rozmnożyła się tak szalenie, iż do
chodzi do ośmiu m lionów. Wszystkie dztenniki 
żądają zarządzenia jak najostrzejszego tępienia 
szczurów, gdyż przyczynić ię one mogą do po
wstania epidemii dżumy gruczołowej.

(k) Prsjytfoda z wężem. Jedno z angielskich 
pasm podaje następującą przygodę z wężem: W  
pewnej angielskiej imejscowosci, na żwirowisku 
jednego ze zbeezy skalnych, siedziała obok 
swych rodziców, mlods. dziewczyna, tflżlzb też 
zarażenia usnęła. Obudzśł ją wH/gotny przedmiot, 
który dotykał iej warg. Z przważeoiem poznała, 
ta to żmija, która zagnieździwszy etę w bluzce, 
głowę oparła na ustach. Mimo, iż pazmła., jafóo 
grozi jej niebezpieazeństwo, nie wołała o pomoc, 
wiedząc, żt najumfeSsze cboćiby poa iiseeale może 
jej grozić śnae«aą, a spodziewała się, że vc pe
wnej chwili żntfja sama ją opuści. Gdy tak przez 
10 minut m pr6mo czekała, popadła w  omdlenie, 
nie słysząc ztspełme, że nadeszła matka. I ta po
znała natychmiast niebezpieczeństwo, nie przed-
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się wzięła jednak żadnego ratunku, nie chcąc roz
drażnić płaza. Pobier,’ jak mogł^ najszylx''ej do 
domu, nopelnfta misec-ilrę młekwirr i polec słu
żącej postęperwać za sobą z sielrierą. Gdy wróci
ła do omdlałej dr er/czyn ki, wąż c^głe spoczywał 
jeszcze na jej piersiach. Postawiła ml oko °'bok 
dziewczęmkk a po chwłł, gdy wąż wysurął się 
z pod bluzki i począł pić mleko, celnie wyrr.:crz»- 
nem uderzeniem siekiery, odcięła mu służąca glo- 
wę. iPo kilku minutach dziewczynka odzywała 
przytomność, a gnoźwie zapowiadające się nie
bezpieczeństwo, obeszło się bez nieszczęścia.

i t S M t tK s d lr y

Hojny diar przemysłowca. Ofrzymujemy nh 
niejsze pismo: Wp. Z. Aieksandrowczowi, właści- 
c^lowi fabrycznego składu papieru w Krakowi* 
składam w imieniu obdarowanych serdeczne po. 
dzćękoy an;c  za dar 5000 mk. złożmyoh na rrtaje 
ręce na rzecz wdów i sierót po obrońcach m. 
Lwowa. Neurnann.

P \śstwowv urząd neftowy, jak komuni* 
kuje Bfearo p-e.s(nve mkiierers wa skarbu, który 
czasowo zosfał przeniesiony do Krakowa, roz- 
poezyna 31 sierpnia urzędowanie w Warszawie, 
Leszno 5, I p.

Na Anulę Ochotniczą złożył? p. A. Wołfus ze 
Zniesiema 1000 Mp. j p. B. Sćfrrełber z Tarki 200 
marek.

Na rzecz „Wszystko dla fron tu " złożyło 
dowództwo O. L. O. (M . S. O .) d ielmca V I .— 
100 marek. — Komenda O. I.. O. (M. S. O.) 
dzielnica VI. sekeya VIII. 120 n-erek.

Na rzecz ,Jferbaciarni dla Uchodźców” w Ka
synie złożyli p. Stecka 200 Mk„ p. Ko-
rzetr* 'wisfci, radca Narniest. J0Q Mk. Za ten dar 
składamy ofiarodawcom serdcczine podzięko
wanie

Wszystkie osoby zaopatr one w legityma-
cye i dokwme^ty osobiste wystawione przez Ko
mendę Lwowskiego Okręgu P. O. W. złożą je
de dnia 5 września 192Ó w Komendzie placu
P. O . W. Lwów, Krasickich 1 w gndzinnrh od 
jJO ao 1 przedpoł. i od 4 do 7 wiecz. Z powyż
szym dniem unieważnia się i -szyst e dotychczas 
wydana legitymacye. Komurtbrat ten dotyczy w 
pierwszym rzędzie osoby obowiązane do czynnej 
służby wojskowe!.

Zwązefa uraęĄtłczek państwowych zawiadamia, 
że do służby w M, S. O. należy się zgłaszać u k o  
rneasdcrrffla p. Bcdwars^ktej, przy tri. Koęjermiika 36, 
fl. p. (< tflcytry) od y<Kfe. 5—7 wlecz.

LfigityTnacye ozłonków MSO. Komenda OLO. 
(MSO.) Lw ów  zaa\ 'adamia, co dctychczasowe le- 
gltyTnacye członków (czerwone) tracą ważnotó z 
didwn 31 hm., a dnia 1 września wchodzą w ży- 
cue ffidwe leigitsTnacye O. L. O. (MSO.) Lwów, o 
czetn wszystkie władze tak cywilno jak i wojsko
we równocześnie zwstały pow adcmione.

Związek S trze leck i O ddzia ł Żeński za
wiadamia członkinie, że lokai Oddziału żrńskie- 
po przenoś słę z dniom 31 sierpnia br. do lo
kalu przy ul Krasicki-ch l. 1. —  Związek Strze
lecki Oddział Żeński wzywa członkinie, aby dnia 
1. września (środa) zebrały się w lokalu przy uL 
Krasickich 1. 1 o godzinie 6 wieczorem. —  Spra* 
wa bardzo ważna. Obecność wszystkich człon* 
kiń konieczna. —  Witkowsua.

£ — -̂--Siu!’  D Maryi z LuszczUiewiczów Hubcrowej z p 
:nż. Witoldem Stiifanosem, dyrektorem Towarzystŵ  
agrarno-osadniczego odbył siq dnia 18 sierpnia b. r. «  
ew. kościele św M-rW.ia w  Krakowie- 425?

s M i i i  l i i i i i
prosię rodziców dzieci jnż wpisanych, aby zechcieli zgło
sić »*5 dnia 1, 2 lub 3 września między 3— 5 popoł. w 
kancelary szkolnej. 425}

Iraf.prj ^

z pra»BB pbliczn. we bwaaiiB.
Wpisy do klas I.— III. dla chłopców i dziewcząt 
odbędę się w piątek 3 września od godz. 9— 12. 
Eazamina poprawcze i uzupełniające w piątek 
oa godziny 9 do 12. —  Egzamin wstępny do
klasy I. w sobotę 4 września o godzinie 9. — 
Nauka rozpocznie się we wtorek 7 września br. 
o godzinie 8. 4260



No woj orski mistrz bridżą 
zameldowany.

S»»hjekt autorem podręcznika gry w b,Jdża. —  
Mistrzowska gra tomie drcgę do towarzystwa. — 
Zmysł osz'zęónośc-owy. ~  D oju o trzynastu 

kluczach.
\ N o vy  Jork, w  .Tunpnta.

Dzier-łtiks nowiodottokie przyimopzą cśelka/wą a- 
ferę zbrodniczą, która wzbudziła żyw e zaintere
sowanie nietylka w  kotach towarzystwa nowojor
skie g lęcz w  całej aryctokracyi ‘ .m^rykańsiktoj. 
Mianowicie John Bow ne EKve.il zesra i ansiei*.:ony 
w  m eszikarłu swem zabity — jaik badania wyka
zany —  z 'bkłjOoa, wystrzałem z rewolweru. K"m 
byl ten człowiek? Zawodowym graczem, iktón 
w  czasie gdy u âmrnęła .prawne wi5tevstkńch mania 
gry w tfedża, wydali p^dręczniik tej gTy, fctóry w  
całej Ameryce zda&ył sób e ogromna potpal_rność 
i  rozsrcpdł &ie iw tysiącach egzemplarzy po kr4u. 
Sam autor jego mian szalone w ,,ne>st szczęśę e. 
Grywał wieczo.arnś w  (klubach i pałacach magna- 
łeryi argielskied, przyczem stale wygrywał. -U- 
<Szi ;fel również bardzo chętnie lekfcyl u s:ebie, w 
budrarufch pięknych dam jaikfflitei w  gabnerach 
milbirderć w anierykańidktoh.

Przed dwudziestu fety był zwykłym sufcjpk- 
terrt, z  pensyą 15 dolarów tygo'jn ‘owo, Do to-wa- 
rzy.tw a "■prowadziła go pewna rozwódka, którą 
poz-ał iako 25-letoi młodzłenre" petńdzas gry w  
(karty. Ona też zrufeta srę wydaniem iesro podręcz
nika. Wkrótce zajął, dziębś swej nystrrowsOdej 
wprost grz0 wybitne stanowktoo w  kole zapalo
nych graczy w  brdżai.

Wtajemniczając ‘żony miEarde^ów w  aricama 
sztuki gry w  ikarty, w yw fedywcf się od nr-eh nr-zy 
t^j gp^obw ści o  Pfefflach giełdowych teh rmłt*»*■ 
ków. Zaczął w ięc grać na giełdzie i szczęścił 
fprayjiło  mu cówsnaeż i na lei nowej drodze. Od 
aetcr.cgo stolika droga już niedaleka do r  efeftic- 
go trawnika K lika spor^smenów, którym dtopo- 
m ód srwemi wskazówkami podczas 'partj i bridlża 
do wygranej, zrewanżowało mu się, udafefejąc mu 
ra 1 podczas w yścigów. Zaczyna wkrótce grać w  
totalizatora i wyign- wa gruoe tysfeoe.

Mimo togo sz do^ego sacAęśc a me zmeniło 
afc jego psposK bitnie. Pozostawał Mstoem. Skła
dał pieniądze —  rzecz nfcpowszecWa u graczy —
! w przeciągu dwtrdzieslu lat zabiał tyle, iż b3rł w  
-mtórborśc kaiptć sofcie donn, pięć automobilów, sta
rek pakowy 1 założyć stornię kont wyścigowych. 
Prócz tc-igo pozostał rnu jeszcze znaczny zapas go
tówki Gry^rał zawsze bardzo ustroiżnfte. W  5wte- 
c3e prystolcratęc mym -zadowalał s!ę małymi zy- 
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GŁODNY SZCZEP,
pottceść.

T  ó marzył a z angielskiej*

ER. N E U F S S -D Ó W N A .
(Cń|g dałszy).

Donna Htma, szczupła, niepokofna kobieta 
wyżej lat czterdziestu, o bardzo ożywionej tu, ■ 
łzy, odpwła energicznym głosem:

—  Mówimy o „ D o n n a  D e l i n < | v e n t r  .
— Lornifcooso ! —1 satwdafe pani Eldwdge, ści

skając dłoń Dolores. —  O c o i chodzi ?
— Marco -drzymt^e, że feob-etą i p-zeszy za

wsze z jednej i tej samej pdfcućkj zasaidnlczej.
—  Z jrdnfij i tej same* petoodk; zasadr cze j! 

_  powtórzyła Pani Eldiridyre zwolna, jak gdyty 
chcąc utrwalić to wyrażeme w  swe1
panibtf. —  1 jakaż tlo-. potwTiCg zasadnicza?
v , —. Miłość w  rej luo innej formie.

Marco Torwp o.worzył usta, żeby odpowie
dzieć, ah donna Ffe,via mówtfe dalej z większo 
jesacza energią :

—  Tak tw>erdr5feś, cfon M a r* . A y^szyscy, 
cczywifeie ■w eizie^ćm y dckłajuble oo n,tałed n « 
ąnyśJl. M  łóśi płciową,

—  A.Vei.,-
' —  Jak każdy mężczyzna rrdy mówi kobiecie
^pcbr.ljąccj Ni* przęipt szicza nigdy,, że jesteśmy

W *>4 i 2.   _ _ _ _ _ _ _ _ _

skaml- ogrywał nafc; ' t uetjCtośińo „les nou- 
yeau.T r ches“ .

W  równej niorui, tak w  jywe dopisywało rru 
szczęście do kolier, Nł erzaidlko zjawiały sto u me
go panie z iPjwjKsztego towar; ystwa albo p-rrw- 
3zej sir w y  aktorki. Każ^oraizows dama jego serca 
oirufymywała klucz odi zatrnasku, ? g,d!y mu '«fię 
już znudziła, a spouubafe) r.atomfest fena, zmieniał 
wówczai-. zamki i tamten kłuuc ą̂  awtał się bezwar- 
tościowy. Jak wyszło na jaw obecnie, by to w  u- 
zycru 13 kluczy. W  g-rdyrofo e zarr >r<*owaine®o 
znaleztoro -10 peruk, arstenal Gon Juajfe i krlfe 
fcrtdiza T o  w szysfiko >by mu jeszcze kobtety. które 
go odwiedzały daroiwp*y, ti!e zapoms ą mu iedpiak 
?Vgdy to^c, iż wnzystikim fcaizał się przetienać w  
jedno 1 to samq ktam o. ' - (r.)

  mGa z i  i /. __ M Ą Z t  __________

KOMUNIKAT.
—O—i

C H L E B .

W  Cfcąaie od 1. do 7. września 1920 sprze
dawany będzie chleb w sklepach irie]sKich, re
jonowych i konsumach o tej samej wadze i po 
tej samej cen'e jak dotychczas.

PP . Kupców rejonowych dziel. I., ,1., III., 
IV. i V. wzywa się, by zedhisieli się zgłosić w 
Miejskim Zakładzie oprowlzacyjnym celem wy 
Kupna asy nat chlebowych dnia 31. sierpnia we 
w< rek, Kupców rejonowych dzieł. VI., Za
rządców Konsumów i Zakładów dnia 1. września 
w środę* 4241

Kłtójslci Z akład  a p r9w i2ńcy jny .

E&on^pisKa,
WarurKi pracy przemysłu 

na ce!e orm5j. a.

Lwów, 31. sierpnia.
(t.) Komitet Praemysłowy przy ministerstwie 

spraw wojskowych wystosowai dto mirjsters'wa 
skarbu memoryał w sprawie finanyjwych wa
runków pracy przemyśla na potrzeby araiii. W  
utemoryale podriesłono, że przemysł nasz w  pe
wnej części mógł i może w  tej cnwili przystąpić 
do proaukcyl materyalów wojennych, gdyż przy
stosowany był do- tego rodzaju prooiukcyi jeszcze 
prŁSS Pracując w  nos^zc.gyfeycti <fcąpbłj-

zd-oKie do aesuć, w totór3xń mężczyzna r ‘c ma u- 
dzfełu, które jego wcale ode dotyczą...

— Cara Fląyfe, — pr^erwafe gwoWownMt 
Toranil, uśmiechając 9!ę wszakże — muszę panią 
prosrc c zrobienie ^wyjątku d!fe dzieci, jakkolw: ek 
i ona isą bea zoyiąziki1 z  mężczyzaią !

—  O. dz.eai!
— Tak. Sądzę, ze kobieta byłaby zdolna po

pełnić zbrodnię zarówno dla dobra swoich dzj.eci, 
iak i dta dobra swegj kochapi1̂ .

— Kochanka! —  ".auwaiży^a comna Flavśa. 
—  A afeczegio nie dodać... albo swejn męża? Al
bę mntze pan przypuszcza, że kobiety nigdy nie 
kochają swoich mężów dla powadiów, który cl. m 
mężcwfe aż nadfo hojnie dostarczajął

k3ka osób noże tot.afo 'dę głośno.
—  Bardzo zajmująca Jyskusya, istotnie — ©- 

dezwała się panj E di dge a zwra- aiąc się d« 
księżnej' Maoce’ !i, która rodsszł^, z  panem Verral- 
łem do rozinawfejącego gmna, d ^ a ła : — A oo 
■księżna! powto ?

—  Nic. I^e wsłuchałam się jesaaze -w treść 
dlj^skuojri —, odparła, z lekkim, ironicznym u- 
śm echem. — Ody będę bardziej pp eourant te
matu—

SpoSrcrla n® pouat Ve»rafla.
— Dcrdipm albo dfe każdego meSezi-znj, któ

rego kocha, bez wgłętta w  prawmy stosunek — 
rzekł do“  Mamco Tioranj?. Sądzę, że istrrcie klku 
zasługującymi 'ja to mężów, nawci w Pzymie, 
i klika kobiet, w magraidzadących te zasfegi.

A dia Kici? — .=pytafe -dlocną Ffeyaa. —  Czy

c ach na potrzeby arm i zaborczych, ben  ezę^d
przoirysfe mogłaby w  szybkim era®5*  przystoso
wać s ę  do prod'ikcyi ■wejennej, pm oprowadzająo 
większe Irb mniejsze inwestycye. Wreszcie wota 
powstać cały szereg nowych 'odzajów produkcyl 
nie istniejących jeszcze na ziem ach polskich, «.o» 
rzystafec z poważnej itościl wybitnych specya.,- 
stów, którzy poprzednio pracowali na eremach1 
obcych. Wyzyskując powyższe warunk, moŁJiwe 
jest esięgnąć niezaieiżność pod wzg'.ęd-em zaopa- 
trzeoria armii -od państw obcych, przez pokrycie 
jej potrzeb w  znacznej części zapumocą piudiuk- 
cyi krajowej.

Z pośród czynników, kióre dot:x, czas hamo
wały rozwój naszego przemysłu; w  kierunKu przy 
stesowan a się do potrzeb wojennych i które stały 
Się przyczynią, że armia p 'hrywać imtsfeła swd 
potrzeby prawie w  całości na rynkach zrgrarticz- 
nyeti, ra  pierwszy ,plan wysuwatą. się warunl. i fi
nansowe. w  jak eh nasze fabryki mogły pracowaó 
dla armii. Jedynie daleko idące uidtOEOĆmeića poć 
tym wzgtodem m!ogg pchnąć nasz przemysł na 
drogę szerokiej H icyatywy i urrożrwić zaopa
trzenie annii środkami kraiiowyml, Pomoc rządo
wa jest tern potrzebniejsza, że przeżywany ebe- 
cu:e kryzys gospoda; czy poziaw ił produkcyę 
krajową kredytu prj-watnego, u-^zidanego przea 
ba tki.

Słowwrno óo yrepommianych po',vyiej troja
kich potrzeb przemysłu, Kotr-iet Przcrnystowy 
uwaiża za konieczne załatwienSę fcwestyi r/arun- 
kow t natisowych w  troją.,i '.nosób.

Dla wszekich iabryk, które już dfe aa mf* pra
cują względn e bezzwłocznie do tego przystęp ;ć 
mogą, ważny jest sposób dokonywania wypłat 
za zamówienia wykonane lub oddnn-e do wykm a- 
nfe. W ypłaty ufkuteczrfene w  watorach nie ma
jących cherakteru znairów płatniczych są wooea 
znacznego zmniejszenia się kapitałów obrot >  
wyeft czynnikiem odstras' ającym przemysł od 
pracy dia1 armii Stąd wi osek, że wpraiwadizorae 
obecnie wypła.y w  4 proc. bonach s torbowych 
wstrzymują i częściom o unieruchomiają kapita? o- 
bretowy przeósiębkws^w przemysłowych wzglę- 
dine unierncżl wiaiią przyjiiroy cnie zamów leń rzą
dowych i z  te] przyczyny w tory  toto "anjechane. 
O ile to jednak jest niemożliwe, n?'eży przemy
słowi jak najdalej ułatwić spieoezetre brnówi 
sikarbowydi zapomorą nieogrrurriceonej wymiany 
na gotówkę w  Kasie Pożyczkowe; i przez i rzyj- 
mowame ich przy pokrywaniu wszeMcłi opkJ 
skrrbcwych, iak podatki, cła itd. Znacznem wfat 
wi calem byleby również rmoż^włenie przemy- 
słovri ptkry wania bonami opłat za wszelkie su
rowce nabywane u tządu, jak węgiel, vopa ctpu, 
oraz kosztów ti nsportowycli, nie nnrej rrrżitośó

pan chce powaed itoć, że żadna kobieta nie Popeł
niłaby zhrmdni <ffla Vtof ? A oTi* stU ?

— Pracują zawsze łącz- ie 7 rrezc^yanamU 
Gdyby pan; była wtajemnicz; ̂  w rncoagamto 
n^jistyczną, p zokonałafcy słe pani, że kobiety 
tpiacttją w  niej jedyne w rw ane znałem  męż- 
czyzn, towarzyszów.

— Towarzyszów ! Cóv to za wyrażenfel Ja- 
fee niazgłę̂ fiione ta -̂mrżce i "krywa w  ostach ko
biety 1

— Don Mgrco, jesteś < fiarą fdee Ęxe! —• oa- 
wiołała don»a F lav!a. — W każdym c z y r e  kobie- 
ty widZtóZ, jako po^udikę, miS^Ó rłciową T  ęn layo 
'3xzny tran jak. Wf.inir.geri ten ohyónrT retasefce.; 
obsjj wariraci, mówiąc nawtasem, bo samobótot\7o 
Wemingena było dowodom, obłędu™ ara.uszyłi 
równowagę twego nmvsłu, tnttoo n<Ow Kofctotr 
grzesz; z łiczmtch ocłiudJc, z którenb uczucie jr.a- 
cierzyusŁie i m.tcść płcowia nie mają nic wspód- 
nego-

— Przypomtoam Karolinę C orday ł — rz«Mt 
pan. Eldridge z niaci.skiern.,

—  P/zedewszystkiem stwierdza.n, że Karo
lina Coiday r.ic zgrzeszyła! — zawofeł dna 
Mas*o.

Zantk rzaj widocznie rozpocząć z panią Eld
ridge poważna dyskesyę na temat gv'ałtu,
popełnimych w mrę dobra ludzkości, »raz psy
chologii i moralności rewolucyonistów, gdy chu
dy, stary mężczyzna senator PeraltŁ, wtrącił 
przygasłym głosem następujące uwagi:

CC. d. n.)
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'SHthyfwanSa zal bony sSrarb-o-we oozyczfiK państwo 
iwych. W  ten spusób zapob egnic się ehcciażby 
częściowo tiszc/Tiplenrr -kapitałów oo-rotonrroh 
prześsiębio-rsitw przemyśla"' zych.

INie załatw-1 to jednaki jeszcze w  dostatecznej 
mierze ■ idącej sprawy brafcu kapitału- obrusowe
go. W sze fee  sunowee bez względu na to, czy po
chodzą że żrodel pańs+wwych, czy  też z  -rynku 
prywata go, muszą być płacone z góry. Kredyt 
iw tej mierze me istni^e, a wyrobienie go jest n*e- 
możłfwe, to też cantćwienia prywatne wykony 
Wane są za zn:®canzmi zalesiam i. Kcntecznem 
więc jest udziel aitóe zakładom przew j ołcrwjnn po
ważnych zaliczek pieniężnych na wykonanie za
mówień dh armii. W-^soifOść zaliczek pow'rwta 
idochtłiizić -do 75 proc, iitależn-efści i nie pow irmo 
Sie cŁkładlać ich zbyt trudnnrt 1 jbdjążalą^snr 
TEwanancyar i. Zazarcryć trzeba, że żędnoe gwu 
rameye bank owe ucJna t̂ dalszy kredy4 z tych źró 
<feł. Procedura iedz‘ etanń zaliczek rńe może być 
iak długa jak to mai miejsce ebeorTe, a prawo 
przyznawania za^czek winno mieć bezpośrwfre o 
mśnifń^^sitwc snraw -wojskowych, nie zaś, jak o- 
beatńe, w  zależność' od każdarazrwd zgo iiy nu 
pasterstwa sknrbn.

Co się traczy trzeciej kwcgtyi nwainowide za
kładów przciiiysło-wrch, które morrłybj  przyito- 
iso yać swą nrodufce^ ę do potrzeb wojny, potireb- 
na jest daleko .idąc? porno o kr ed ytowa Państwa, 
względni*; wb&ćcowośul. Może tu być «n«wa jed l
inie o kiedyrie ditugo-terndnowym, co nabnniej 
lO-ł-taim, oprreen-rowarym nie wyże? ni-ż 5 proc., 
i® i ozpoczede m spUt w  trzy  lata po zaciągi, ęciu 
pożyczki. Wysokość -kretły-ta ze -względu -na gwał 
jtewną potrzebę stworzenia przemysłu wojennego

polskiego, powinna dochodzić do 100 nroc. warto
ści inwestycyi, z ogran czeniem do 60 proc. war
tości warsztatu p-ia-cy po dokouiywajiy-ch inwesty- 
cyach. Te same -yzgody przemawiają za d-aleko 
idącą pomocą pańs-twewą <Jia z^rgarr sowanycn 
przedsiębiorstw pi zemysłowych, któreby zapeł- 
n ły lukł naszej produkty} w  dzledzwach najnie
zbędniejszych, npt fabryki broni, narzędzi, Saimo- 
'.nodów itp. Zakłady, .których powstanie uznane 
będzie aa. "wmeczne, winny ,knrzysiać z dłngoter- 
nircaw^ch kreds tów z rem ogran'czenie..i, ie  w y
sokość kredytu dosięgać mrże 50 proc wartości 
z&kladu.

W  odpowiedz na powyższy memerya' mini- 
terstwo Skarbu oznajmiło, że ma pełne zi ozumie- 

nie dla poruszanych spraw i tEouaje koniecz-ność 
pt-mocy rzędowej -dła przemyciu przeży wające®' 
nryzys spodarc-zy, a to zapomocą stwórz en ą 
dogodnycn warunków finansowych. Ministerstwo 
?karbu przede ięwzżęf-o już stosowne kroki dla u- 
steleira jak naJSafcj «'dących ułatw’e l. I tak w y 
dano zarządzenie cefern przygotowania rnzpcrzą- 
dzoBfia o trpoważntooki kns rkarbowycr a-o wy- 
m'a.uy 4 proc. bonów skarbowych na gotówkę ce- 
leift zapewnienia przemysłowcom przy dosta- 
<wcb rzętowych potrzebnego kasy%łu obron o- 
wego

Ministerstwo skatou stwierdza tez, ze w  
smwwie udziełs-ria zab-czek pler.ężnych nie czyni
ło iatbwch trud-m ści, lecz ow^zom z moźHwłe 
największym nośpłochem 'uwzgiędnht przedsia- 
wion-e w  tej mierze wnioski zakładów przemysło
wych. W  ostatnim czasie m-rwt-erstwo skarbu 
przyznało znaczne zaliczki przemysłowi włókien- 
nicrenri na pocz,et zam ów to dla armii. W  szcze

gólności Stowarzyszeń'e tfa  obrotu rrweryala mi 
i towar a-m- tekstyi-n-ymi w  Bielsku otrzymało zali
czkę w  -kwocie 150 mtlicnów marek, Krakowy 
ZAriązak przemys-hr włókic-n-nczego w  kodzr: 15 

1 milionów marek, Zwąizek przemysłu włókienni
czego w  Państwie Polakiem w  Łodzi 84 milionów 
marek, Związek przemysłu włókienniczego w  To- 
maszow-o 40 milionów mar ek, oraz fabryka w yro
bów włókienniczych w  Krośnie 16 milionów 750 
tysięcy marek. Zaliczki- powyższe dano m  poczeit 
zamówień na ogólną ilość 1,22?..00C metrów sukrra 
przejnaczoirogo na cele wojsłsoy e, które ma być 
sporza-jj/ome w  dągu 5 do 8 miesięcy. Ponadto o- 
trzyn.ała fabryka ,.Po-cisk“ zaf.czkę 50 mi-bo-nów, 
a Sochaczewska fabryka prochu 15 milionów mk, 

Pomu-c finansowa Państwa w  formie kredytu 
dłuigo-ierminow ego na- inwertty-eye koticcziie do 
rozwinięcia: prodtaKcyi wojenno-prremysło-wej, na
leży do zadań Państwowego Banku Odbudowy, 
którego pow ołanie do życia nastąpi w  najbliższ*mn 
czas-e. Z powodu oi>óźnienia w  rozpoczęciu Q-z'a- 
łalnoścr tego Banku, msnistersay, skarbu udzieli
ło  rrthi'Werstw u przemysłu i handlu kredytu- w  
wysokości 15 mffionÓAv rrarea na długo termino
we pożyczki inwes’ ycyjbe dla przemysłowców. 
W  bieżącym okresie budżetowym ministerstwo 
przemysłu i handlu zażądało na cele inwestyryj- 
n-o-przemysłowe atrodjytu y ' w^^siokośc- 100 milio
nów marek. Ministerstwo skarbu, mając na uwa
dze konieczną potrzebę taikiej pomocy kredyto
wej, było skłonne przyznać ten k: edyt, a jodynie 
nakazana clw ilową sytuacyą kon-ecz-ność urrka- 
nia wyaatł: 'w  inwestycyjnych sto na przeszko
dzie natychmiastowemu uruchomieńn tych -kre
dytów,

V  y j i  f n i o n i n  1 p o r  £ r  
w  sprawach ogłcaccń rorahiie bezjjłctiut - 

rum,' yj, ul. Sekoki 4.

O d d  i U I  d l a  o  j l  o  s z  .. i  
d  '1 otwarty pr.-isi cały dziań do  jaiziay '■ w i^ jt o t s  a 

bez .r_.trwy.

jKtóra z*  stałych aanc*ye:*lfck szkS] Iwow-.kjeb Hb pod-
pd jk- -h i  im.: łab r się z porzdą aanczytuHc, %r\ kby
arydeiat 1 _ sfe oj w  Stryju? Zjfłuszonia pod .R o tW  i 
ztocanln" do Adodnistracyi. Ą S - i

r- — ------------------- -------------------------------- -------
(Urzędnik Lutniowy postnl cj . stało? posady lub półcHidw 
, zajacta w instyt^ yi puhHcrnej albo n przeas.^jb v  

tt iie przem. lub haadL .Urzędnik baukowy’ Admin. 
, Grz. Por.' 425^

W zy jmn̂ę i  —: i rdoia,, isa niarkę i dziewczynkę. M - «  ■ 
syn ntod Kap n r  ), CI ® - <■ ,-tyana 7 •* m  f

^ ia g k te r  iarmi
i zaLt(;p«twi. 

ł-teandowa,

napyl, rcl ynowary, Doaaukuje posrdy hih 
Żgłoaopu.a przjjmuje z graccziości p »«i  

Lwdw Kciqtrzyńs siogo 7.

I
K:rfi®, spr7%>3 i, z&mmb

|8pn d r a  wózek jasionowy, elegancki, z koniem.
demośći Hotel c iropej*ki. 4Ż43

Aptek? >. mieście po wiat o vem ws^hodniei Małepols! 1 
do ąprzod >m i. Wiadomość u ,dwokat.i Dra Epstairi i 
we Lwowie, Soki ła 5. 42Ś6

atare tanio sprzedam. Potocłtieg-> IWf, fL p.

Hemington niewidoczne pis o w bardzo dobrym ste
nie za &000 Mp. Pańska 3, III p. na prawo ud 2 do 4.

;   m
O l szyjnie do sprzedania: eleęaneka walizka s^órz-m8 

z pokrewcem, nbnure f ko- re pi wic no e i bar i* 
ni ca —  Wiadomość: ul. JaLóba Strzemię 1. 5, parter 
na pr-.wo. 4248

wr?eblS7C i woale żałc-bne, modne i teino poi ca M 
To n i i -1 a, ffoperr-ika 1, nad apteką Mtfkolascho. 'tóą?

TSfeo  w  b^so-ie A n ario l^ jjj można dostać oajłs u .sjt, e 
i wftuńsz? w- rlcocze ipojt; wyczeszki i wyrabiam 
z meh robjty p-rukar. Ł e. D  maica Fryzyerua, Lwd*",
Słyrv*k 15. 4w9

ctata *  JtliUicy^ fctał Jamskfch i męa tłch na sezon 
przyszły Jtr oadeszfy do iłierwsz-j Krajowej Fabrw-d 
K-peinSzi filcowych i słejnkoww.h Rudolfa Nai wurte,
Lw iw, Bała -oy** 3 (własny gmach fabrycz^g) Stacya
trarnwujw r53. te i I lieg o rodzaju przeróbki wyko
najpjdaśfej i i,»ji.<wannjoj- SK o

w  n-edrłefę dnfa I. sierpn*^, b r, 
pociąg ena cię-srowyia Ż^hc sw-

(Jp> kfe*j 
. At »St(5w ' iłr^iAlch pociąg ena <-i<̂ ł r owjria 
L\?s*w i zal.. ał pozos.awioną przscpmme- szyjerut^ 
zeCf-ce we wftł-ynyin r ^ r e s le  zwrótfm ją natycii.uiasi 
pod adresem J iM®w, L/ługejz i 3, II, p., drzwi nr. 7. 
lub starostwo 2ćb:i w. <1,5

modele, sporty po najniższych cenach 
h lU s il I, sprzedaje znany z douregc gusm M ‘- 

j-fazyn mód St.inisł i-a-v Kapkowej, Chorażezu-ma 7. 4Ś35 ]

£
Ł ^ C !A 1 E , S X i .3 P i ’

l l ł o d *  m a łleń ftw o  odstąpi z powodu zupełneg » wyja
zdu aa granicą, k impletne, nowo u— ąc one pomiesz
kanie z tczoch jj.okc'. i kuehri z komfortem, w  sted- 
mie ieiu. FSod .2  * 903 Masek* do A dm ii. itracyi , U -  
Wieczorne-*. 426"

m m
HfSnOEBSKU I AUSTRYftCKIB
PO l^ T K llO Y C H  * - ; ■ «  POfUCA |
H flu i i i f i  H e r b a t y  i k C a w r IJ

EDWUM9A RIEDŁA n
rd  j  stmiwicirKio ?

w rnrnm m m m m m

^ R Z S ^ Z Y T J l J C f E
r = r :  n a j ś w i e ż s z y  n u m e k  =

SZCZOTKA!
to nt,?Pocz'’tn!eIsz7 ćtlś tygc 

l i i i  1 Lłlf fltilk satyryczny w P o l s c e ,
Hpj|TC0 to niezawisły organ satyry 
j L J  u! LR, politycznej, — --------

to najm. lektura wicz. podróży 
UlUlI 1 1* w gól y, nad morze i do zdroje w.

PR2FUMSRATA MIŁSl^CZNa 
WVN03I . . . .  16 Mk.

CENA POJEDyŃCZEG3
NUKERU. . . .  5 Mk.

D o nabycia w Adm i^ istr «y i ,  L~tóu, 
uL S  .koła  L s  ta J z ie i we wszystkich 
Biniccfa dziennikarskich i  tń f<*ach .

R d “ ł5”I :e

m  m  M i m !

P o w i a k s z o n l f

szki ce,  akwarale, 
paótęle itp. wykonuje

M ils i  i r a n E n i l R M  tlsraiiiliHa 4 
£ Lis b a yaMSMnn (u™ i im rnmim

{łahladeia s.ydawtr̂cnef*. RedrWwr >.i*hv Dr. RCGER BAT 1AtiLlA. Zastępca rw" Titor„ acz. ” I il nłCTlARSKL
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